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Państwa SEATO wysyłają 

wojska do Syjamu
Korespondent agencji Reu­

tera donosi z Manili, że rząd 
Filipin zaproponował rządowi 
syjamskiemu wysłanie do Sy­
jamu jednostki wojskowej.*

Australijskie ministerstwo 
obrony podało do wiadomości, 
że do Syjamu wysłana została 
eskadra samolotów pościgo­
wych o napędzie odrzutowym, 
wyposażonych w broń rakie­
tową. Rząd australijski gotów 
jest także wysłać do Syjamu 
wojska lądowe, „jeśli sytuacja 
w Laosie ulegnie pogorszeniu”.

PAP
Rok XVIII
Wydanie A

27 bm. rozpoczęły się uroczy­
stości obchodów Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka. Na zdjęciu: 
barwny korowód, w którym 
uczestniczyło około 800 dzieci, 

na ulicach Warszawy.

Pani Hartini Sukarno 
z wizytą w Polsce

28 bm. przybyła do Warsza­
wy specjalnym samolotem z 
Budapesztu pari Hartini Su­
karno, małżonka prezydenta 
Republiki Indonezji — dr. Su­
karno. Pani Hartini Sukarno 
jest gościem pani Stanisławy 
Zawadzkiej, małżonki przewód 
niczącego Rady Państwa PRL. 
Równocześnie przybył do Pol 
ski minister komunikacji lot­
niczej Indonezji, wicemarsza­
łek Iskandar z małżonką, za­
proszony przez ministra komu 
nikacji — Józefa Popielasa.

Pani Hartini Sukarno towarzy- 
rzyszą pani Omar Dhani — mał­
żonka ministra lotnictwa, pani 
Ichsana — małżonka ministra-dy- 
rektora gabinetu prezydenta, pani 
Jasin — małżonka dowódcy okrę­
gu wojskowego półnccnej Suma­
try, pani Hasjmy — małżonka gu 
bernatora okręgu Atjeh, pani 
Hardjo Wardojo oraz przedsta­
wiciele MSZ Indonezji.

W godzinach popołudnio­
wych pani Hartini Sukarno 
złożyła wizytę pani Stanisła­
wie Zawadzkiej i pani Kry­
stynie Rapackiej w Belwede­
rze.

Również w godzinach, popo­
łudniowych minister komuni­
kacji lotniczej Indonezji, wice 
marszałek Iskandar, złożył wi­
zytę ministrowi komunikacji 
— Józefowi Popielasowi, a na 
stępnie dowódcy wojsk lotni­
czych — gen. dyw. Janowi 
Irey-Bieleckiemu.

W godzinach wieczornych 
Aleksander Zawadzki z mał­
żonką podejmowali gości indo 
nezyjskich kolacją w Belwe­
derze.

Goście indonezyjscy w cza­
sie pobytu w Polsce zwiedzą 
m. in. Warszawę, Żelazową 
Wolę i Szczecin. Żabawią oni 
w Polsce do 1 czerwca. (PAP)

Przygotowania
do obchodów 25-lecia SD

W tych dniach odbyło się 
pod przewodnictwem przewód 
niczącego CK SD, prof. S. Kul 
czyńskiego pierwsze plenarne 
posiedzenie Komitetu Obcho­
dów 25-lecia Stronnictwa De­
mokratycznego. Podczas posie 
dzenia członkowie Komitetu 
wysłuchali informacji o wstęp 
nych przygotowaniach do ob­
chodów oraz zatwierdzili wy­
tyczne dalszej działalności w 
tym zakresie dla wojewódz­
kich komitetów SD.

Podstawowym celem poli­
tycznym obchodów jest wzmo­
żenie, poprzez ich treść, bieżą­
cej działalności Stronnictwa w 
budowie socjalizmu w Polsce.

PAP

CAF — fot. Uchymiak

Jesteśmy z ludem Hiszpanii
Polski Komiidei Solidarności

Pod przewodnictwem Eugeniusza Szyra odbyło się 28 bm. 
w Warszawie inauguracyjne posiedzenie Polskiego Komitetu 
Solidarności z Ludem Hiszpanii.

W czasie posiedzenia, w któ 
rym wzięli udział działacze 
społeczni i młodzieżowi, przed 
stawiciele świata kultury i 
nauki oraz byli uczestnicy 
walki w obronie republikań­
skiej Hiszpanii -— dokonano 
wyboru 13-osobowego Prezy­
dium Polskiego Komitetu So­
lidarności z Ludem Hiszpanii, 
uchwalono jego statut oraz wy 
tyczono zadania i sposoby ich 
realizacji.

W skład prezydium wybra­
no: Leona Chajna, Tadeusza 
Ćwika, Stanisława Ryszarda 
Dobrowolskiego, Jana Fran­
kowskiego, Wiesława Kosa, 
Henryka Korotyńskiego, lgną 
cego Logę-Sowińskiego, Ali­
cję Musiałową, Józefa Ozgę- 
Michalskicgo, Kazimierza Ru­
sinka, Eugeniusza Szyra i Ja­
nusza Wieczorka.

Projekt statutu Polskiego 
Komitetu Solidarności z Lu­
dem Hiszpanii przedstawił Ta 
deusz Ćwik.

Celem komitetu jest organizowa 
nie na terenie naszego kraju sta-

Dar z Polski 
dla Algierii

W poniedziałek o godz. 14.05 
na lotnisku El Auina w Tu- 

[ nisie wylądował pierwszy sa­
molot polski, który przywiózł 
z Warszawy lekarstwa i środ­
ki opatrunkowe, stanowiące 
dar polskich związków zawo­
dowych dla ludności Algierii.

Dary składają się z 5,5 tony 
środków opatrunkowych oraz 
5 ton leków, głównie antybio­
tyków i środków znieczulają­
cych. Obecnie w Algierii umie 
rają dziesiątki ludzi dziennie 
z powodu braku tych środków. 
Codziennie lekarze dokonują 
poważnych operacji bez żad­
nego znieczulenia.

Część darów przekazana zo­
stanie natychmiast do obozu 
uchodźców algierskich w Tu­
nezji, a reszta będzie prze­
transportowana samolotami do 
Algierii, zwłaszcza do arab­
skich dzielnic wielkich miast.

PAR

Poznań, 
Wtorek, 29 maja 1962

Wszystko dla turystów
Sove campingi, plaże, resiauracje

Optymiści nie tracą nadziei i mimo tak fatalnej pogody 
„pełną parą” przygotowują się do urlopów. A że optymis­
tów u nas wielu więc w niedługim już czasie, jak co roku 
zarówno modne miejscowości letniskowe jak i odległe szla­
ki pieszych wędrówek czy campingowe obozowiska zalud­
nią się tysiącami wczasowiczów i turystów.
A jak będzie z r-yskaniem 

kwatery? Powinno być lepiej 
niż przed rokiem. Do dyspozy 
rji tysięcy spragnionych słoń­
ca, powietrza i wody miesz­
czuchów zostaną bowiem od­
dane wkrótce liczne nowe o- 
biekty wczasowo-turystyczne.

Na Dolnym Śląsku turyści będą 
mogli korzystać z odbudowanego 
po pożarze domu turystyćznego 
LPZ nad malowniczym Jeziorem 
Pilichowieckim. Obok domu czyn­
ny będzie ośrodek sportów wod­
nych. Niedaleko Kowar, w Jar- 
kowicach, PTTK w Jeleniej Górze 
uruchamia schronisko turystyczne 
na kilkadziesiąt miejsc Jarkowi- 

lej akcji solidarności, pomocy ma 
terialnej i moralnej ludowi Hisz­
panii walczącemu o wolność i pra 
wa demokratyczne, a także współ 
działanie ze wszystkimi organiza­
cjami społecznymi i osobami w 
kraju na rzecz solidarności i po­
mocy ludowi hiszpańskiemu. Ko­
mitet będzie również współdziałał 
x rzymskim komitetem organiza­
cyjnym międzynarodowej konfe­
rencji pomocy dla narodu hisz­
pańskiego i innymi organizacjami 
międzynarodowymi działającymi 
w myśl zaleceń konferencji rzym­
skiej z kwietnia 1962 roku.

Kierunki programu działa­
nia Polskiego Komitetu Soli­
darności z Ludem Hiszpanii 
przedstawił Eugeniusz Szyr.

W dyskusji zwrócono uwagę 
na szczególne miejsce, jakie 
na mapie politycznej świata 
zajmuje Hiszpania oraz na­
wiązywano do tradycji, jakie 
posiada społeczeństwo Polski 
w prowadzeniu akcji solidar­
nościowej z ludem hiszpań­
skim. Przedstawiciele poszcze­
gólnych organizacji społecz­
nych zgłaszali pełne poparcie 
moralne dla narodu hiszpań­
skiego oraz deklarowali pomoc 
materialną.

Na zakończenie obrad Ta­
deusz Ćwik w imieniu komisji 
organizacyjnej poinformował, 
że Polski Komitet Solidarno­
ści z Ludem Hiszpanii, który 
mieści się w Warszawie przy 
ulicy Rutkowskiego 15 rozpo­
czyna już gromadzenie środ­
ków pieniężnych na koncie 
PKO — 1-9-121687. (PAP)

Cztery osoby
pod kołami samochodu

Tragiczne skutki spowodował 
wypadek samochodowy, jaki miał 
miejsce w niedzielę 27 bm. na szo­
sie pod Lublinem. Kierowca samo­
chodu „Syrena” — Eugeniusz Ku- 
rzejewski straciwszy na zakręcie 
panowanie nad kierownicą wje­
chał na przechodzącą obok grupę 
ludzi. Trzy osoby w tym jedno 
dziecko doznały zmiażdżenia nóg, 
a czwarta ofiara wypadku zosta­
ła potłuczona. Kierowcę samocho­
du zatrzymały organa M.O. (PAP)
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Wielkopolskiego Towarzystwa Kultury

Wyróżnienia cala zasłużonych działaczy

ce są doskonałym punktem wy­
padowym w Karkonosze i Ruda­
wy Janowickie, a ponadto leżą 
niedaleko przełęczy Okraj, gdzie 
czynne będzie nowe przejście gra­
niczne z Czechosłowacją.

Również nowe przedsiębiorstwo 
turystyczne „Snieżnik” z Kłodzka 
odda do dyspozycji turystów po­
nad 300 miejsc noclegowych, kil­
ka parkingów samochodowych, ba 
ry itp. w pięknych miejscowo­
ściach Ziemi Kłodzkiej.

W centrum Bieszczadów powsta 
ją osiedla campingowe i tak w 
Myszkowcach obok zapory wodnej 
przygotowanych jest 24 dom­
ków oraz kilka namiotów, które 
mogą pomieścić łącznie 120 osob. 
Na miejscu znajduje się „Dom E- 
nergetyka” z restauracją i ka­
wiarnią, a -wkrótce czynna tu 
będzie także przystań wodna. W 
Lesku na turystów czeka 11 dom­
ków campingowych oraz namioty.

W miejscowości Dolżyce w 
pow. Lesko, będącej bazą wy­
padową na najwyższe szczyty 
Bieszczadów: Tarnice 1 Halicz, 
powstąje wielki, ośrodek turys­
tyczno-wypoczynkowy. W tym 
sezonie przekazana zostanie część 
pomieszczeń obliczona na 150 
miejsc.

Również w Augustowie ruszyła 
wreszcie z martwego punktu 
sprawa zwiększenia miejsc nocle­
gowych. Wkrótce przewiduje się 
oddanie nowego ośrodka turys­
tycznego w odremontowanym, za­
bytkowym budynku starej poczty. 
Ośrodek pomieści 110 turystów.

LZS-y przejęły w Augustowie 
półwysep „Gołą Zośkę” nad je­
ziorem Necko gdzie powstanie 
duże obozowisko campingowe.

Uruchomiona też zostanie duża, 
nowoczesna restauracja turystycz 
na „Albatros”.

Gdańsk otrzyma niemal całą 
dzielnicę... campingową. W Sto­
gach przy pięknej nadmorskiej 
plaży w sosnowym lesie jak grzy­
by po deszczu wyrastają drewnia­
ne domki. Dla wczasowiczów w
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zNĘMfAP -J?ADIOMin. Galiński w Pradze
Na zaproszenie ministra szkolnie 

twa i kultury CSRS przybył 28 
bm. w godzinach rannych do Pra­
gi minister kultury i sztuki PRL, 
Tadeusz Galiński. Minister Galiń­
ski bawić będzie w stolicy Cze­
chosłowacji przez cały tydzień.Umowa pisarzy Polski i ZSRR

W Domu Literatury w Warsza­
wie podpisana została 28 bm. u- 
mowa o współpracy kulturalnej 
na lata 1562—1963 między Związ­
kiem Literatów Polskich i Zwią­
zkiem Pisarzy ZSRR.W obronie Gizengi

Druga komisja przygotowawcza 
konferencji adwokatów 9 krajów 
afrykańsko-azjatyckich, która od 
25 maja obraduje w Konakry wy 
sunęła żądanie natychmiastowego 
uwolnienia b. wicepremiera An- 
toine Gizengi bezprawnie obecnie 
więzionego.Dzisiaj wyrok na Eichmanna

Sąd najwyższy Izraela wyda dzi 
siaj wyrok w sprawie rewizyjnej 
zbrodniarza wojennego Adolfa 
Eichmanna, skazanego przez sąd 
okręgowy w Jerozolimie na karę 
śmierci.

Wojewódzka uroczystość „Dnia Działacza Kultury” w Ope 
rze im. Stanisława Moniuszki zgromadziła kilkuset pracow­
ników i działaczy kultury z Poznania i województwa. 
Udział także wzięli kierownik Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR — Jan Bartkowiak, wiceprzewodnicząca 
Prezydium RN m. Poznania — Władysława Klawiter, prze­
wodniczący WKZZ — Maksymilian Bartz, kurator OSzP -r 
mgr Jan Stoiński oraz inni przedstawiciele władz i insty- 
tucji.
Zastępca przewodniczącego mówieniu zwrócił uwagę na 

Prezydium Wojewódzkiej Ra- osiągnięcia zeszłorocznego 
dy Narodowej — mgr Tadeusz Wielkopolskiego Festiwalu 
Kwaśniewski w swoim prze- Kultury, który wniósł duże 
- --------------------------------------------- - ożywienie w ruchu zawodc-

tym sezonie będzie 25 domków 
4-osobowych i 40 2-osotowych.

PAP

Piąty „Kosmos" 
na orbicie

W poniedziałek w Związku 
Radzieckim wystrzelono na 
orbitę okołoziemską sztuczne­
go satelitę „Kosmos 5”.

Mikroksiężyc obiega Ziemię 
po orbicie niewiele różniącej 
się od planowanej. Apogeum 
wynosi 1.600 km, zaś peri- 
geum 203 km, kąt nachylenia 
orbity względem płaszczyzny 
Równika równa się 49 stopni 
i 4 minuty. Okres obiegu — 
102 min. 45 sekund.

W nowym sputniku umiesz­
czono aparaturę naukową, któ 
ra ma kontynuować badania 
objęte programem mikroksię- 
życow serii „Kosmos” (rozcho­
dzenie się fal radiowych w jo- 
nosferze, promieniowanie kor 
puskularne, pasy radiacji, me­
teoryty, krótkofalowe promie­
niowanie Słońca,' promienie 
kosmiczne, pole magnetyczne 
Ziemi, rozmieszczenie ukła­
dów’ chmur).

W sputniku znajduje się też 
nadajnik krótkofalowy pracu­
jący na częstotliwości 20,008 
Megaherca.

Sygnały z „Kosmosu 5” 
odebrano w poniedziałek rano 
w zachodnioniemieckim obser 
watorium w Bochum.

Wszystkie urządzenia i apa­
raty sputnika pracują nor­
malnie. (PAP)

Czesław Wycech 
prezesem NK ZSL
28 bm. odbyło się plenarne po­

siedzenie Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, poświęcone sprawom 
organizacyjnym.

W pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego obrad Naczelny 
Komitet przyjął rezygnację Ste­
fana Ignara z funkcji prezesa 
NK ZSL oraz dokonał reorgani­
zacji Prezydium i Sekretariatu 
NK ZSL.

Jako członek Prezydium i wi­
cepremier rządu PRL — Stefan 
Ignar skoncentruje się przede 
wszystkim na odcinku prac rzą­
dowych i polityki gospodarczej 
Stronnictwa.

Prezesem Naczelnego Komitetu 
wybrany został Czesław Wycech.

W wyniku przeprowadzonych 
zmian skład Prezydium i Sekre­
tariatu NK jest następujący:

Prezydium Naczelnego Komi­
tetu ZSL: prezes — Czesław Wy­
cech; wiceprezesi: Józef Ozga- 
Michalski, Bolesław Podedwor- 
ny; sekretarze: Kazimierz Ba­
nach, Józef Olszyński, Ludomir 
Stasiak; członkowie Prezydium: 
Franciszek Gesing, Stanisław 
Gucwa, Stefan Ignar, Władysław 
Jagusztyn, Antoni Korzycki, Fe­
liks Pisula.

Sekretariat Naczelnego Komi­
tetu ZSL: przewodniczący Se­
kretariatu — Czesław Wycech; 
sekretarze: Ludomir Stasiak — 
zastępca przewodniczącego, Ka­
zimierz Banach, Józef Olszyński, 
Leon Janczak, Sylwester Leczy- 
kiewicz; członek Sekretariatu — 
Mieczysław Grad.

W drugiej części obrad wpro­
wadzeniem do dyskusji o zada­
niach polityczno-organizacyjnych 
Stronnictwa było przemówienie 
Cz. Wycecha i referat Sekreta­
riatu NK — J. Olszyńskiego.

Następnie w dyskusji zabierali 
głos: Czesław Sadowski, Tomasz 
Malinowski, Tadeusz Sitek, Roch 
Kostrzewa, Tadeusz Makowski, 
Bronisław Owsianik, Jan Droź- 
dzink. Marian Kubicki, Włady­
sław Gawlik, Dyzma Gałaj i Józef 
Ozga-Michalski. (PAP) 

wym i amatorskim. W tyra 
okresie powstało też wiele klu 
bow i świetlic a idea utwo­
rzenia Wielkopolskiego Towa 
rzystwa Kultury już nabiera 
realnych kształtów; dowodem 
tego jest powołanie wojewódz 
kiego i powiatowych komi­
tetów organizacyjnych To­
warzystwa (w Chodzieży, Pile 
i dla powiatu poznańskiego). 
Zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN złożył dzia­
łaczom serdeczne życzenia dal 
szej owocnej pracy i zadowo­
lenia.

Wiceminister kultury i sztuki 
— Zygmunt Garstecki stwierdził, 
że w rozwoju kultury, duże za­
sługi mają liczni działacze tere­
nowi. Podkreślił przy okazji słusz­
ność inicjatywy naszych władz 
wojewódzkich, które jako jedyne 
w kraju obecny rok ogłosiły Ro­
kiem Bibliotek i Czytelnictwa.

W imieniu Rady Państwa 
wręczył on znanemu w całym 
województwie i Poznaniu or­
ganizatorowi ruchu śpiewacze 
go prof. Witalisowi Dorożale 
Order Sztandaru Pracy II kia 
sy, a kustoszowi Muzeum Na­
rodowego i zasłużonemu w ra 
towaniu i opiekowaniu się 
sztuką ludową — mgr. Stani­
sławowi Błaszczykowi — 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski. (Obydwaj nie 
byli obecni na uroczystości de 
kuracji odznaczeniami w Ra­
dzie Państwa).

Na tej samej uroczystości zo­
stało wręczonych 36 nagród indy­
widualnych i 9 nagród dla zespo­
łów amatorskich za ofiarną pracę 
w Wielkopolskim Festiwalu Kul­
tury.

Na marginesie dodać trzeba!, że 
w roku bieżącym przyznano dzia 
łączom kulturalnym bardzo dużo 
nagród. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki ufundowało 36 nagród. 
Woj. Wydz. Kult. — 106. Woj. 
Komisja Zw. Zaw. — 27, a powiaty 
i dzielnice m. Poznania — 433.

W drugiej części uroczystości 
wystąpili artyści: W. Jakubow­
ska, Krystyna Jamroz, Alina 
Chocieszyńska, Aleksandra Kon­
cewicz (recytacja), Stanisław Ro­
mański, Władysław Malczewski, 
E. Michejda i laureatka konkursu 
śpiewaczego Z. Gładyszewska. 
Przygrywała „15 Radiowa” pod 
dyrekcją Z. Machlika.

Jak się dowiadujemy, 
„Dzień Działacza Kultury” bę 
ozie obchodzony corocznie w 
Dniach Oświaty Książki i Pra 
sy. Będzie miał takie same 
znaczenie jak Dzień Górnika. 
Dzień Hutnika, czy Dzień Nau 
c?yciela. Stała data zostanie 
później wyznaczona, aby nie 
kolidowała z innymi uroczy­
stościami jak było w tym ro­
ku. (jp)

Uratował staruszkę 
- sam stracił życie
Na przejeździć kolejowym w Mi­

lanówku pod Warszawą wydarzył 
się tragiczny wypadek. Do prze­
jazdu zbliżał się pospieszny po­
ciąg z Łodzi. Mimo opuszczonych 
szlabanów na tory weszia starusz­
ka. Jeden z pracujących opodal, 
robotników 36-ietni tormistrz Hen 
ryk Robak — pracownik oddziału 
zmechanizowanych robót drogo­
wych PKP w Warszawie zamie­
szkały we wsi Danilówka (pow. 
Ostrów Mazowiecki) pospieszył 
staruszce na ratunek.

Bohaterski kolejarz w ostatniej 
chwili wyciągnął spod kół loko­
motywy staruszkę. Niestety, sam 
nie zdążył Już uskoczyć z toro­
wiska. Odrzucony przez lokomo­
tywę uderzy! o słup i zginął na 
miejscu.

Zmarły osierocił czworo dzieci. 
Pogrzeb odbędzie się na koszt 
DOKP Warszawa, która podjęła 
również decyzje udzielenia rodzi­
nie zmarłego odpowiedniej pomo­
cy. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane lub 

niewielkie, okresami duże z moż­
liwością przelotnych opadów i 
burz. Temperatura maksymalna 
od 14 st. na pótnocnym-zachodzie 
do 25 st. na południowym-wscho­
dzie.
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Prześladowania
patriotów w Konąo

______________________________________________ 1_ 

I Oświadczenie Aniseia Kaszamury |

„Jak widzicie, informacje o mojej śmierci okazały się 
fałszywe, ale sam fakt pojawienia się ich jest bardzo
symptomatyczny” — oznajmił w rozmowie z koresponden­
tem „Prawdy” Aniset Kasza mura.

Wokół aferv Salana•/

Pojedynek na szantaże
Jan Gerhard donosi z Paryża

Jak podawała prasa zachod­
nia, pozbawiony nietykalno-

40-lecie
Karola Broniewskiego

Pełno było w minioną nie­
dzielę w Auli UAM. Uczniowie 
i absolwenci, przyjaciele i zna­
jomi uczcili piękny jubileusz 
pracy Karola Broniewskiego, 
wybitnego dyrygenta chórów 
i pedagoga Państwowej Pod­
stawowej Szkoły Muzycznej 
im. Henryka Wieniawskiego. 
Kosze pięknych kwiatów, de­
pesze i listy gratulacyjne, 
serdeczne słowa — szczere ży­
czenia i przyjazne uściski 
dłoni Jubilata — były wyra­
zem uznania dla jego pracy.

Część artystyczną wypełniły 
popisy absolwentów bieżącego 
chóru P. T. M. i Arionu: 
sam zaś Karol Broniewski — na 
zakończenie uroczystości — dy­
rygował chórem i orkiestrą, któ­
re wykonały kantatę Gniotą do 
słów Kruczkowskiego.

Na uroczystość przybyła dele­
gacja Państwowej Szkoły Muzy­
cznej z Gdańska, ściśle współ­
pracującej z uczelnią poznańską.

W serdecznych przemówieniach 
kuratora Okręgu Szkolnego Stoiń- 
skiego, mgr. Przewoźnego — kie­
rownika Wydziału Kultury 
przy MRN, dalej doc. Maćkowia­
ka — rektora Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej, oraz prze­
wodniczącego Komitetu Rodzi­
cielskiego przy PPSM, Kozickiego 
— nakreślono sylwetkę i działal­
ność Jubilata, który z widocz­
nym wzruszeniem podziękował za 
te piękne godziny jego wielkiego 
dnia, (thn)

Tenisowe mistrzostwa 
Wielkopolski

3S mężczyzn i 10 kobiet stanęło 
ido walki o tytuły mistrzów Wiel­
kopolski w tenisie na rok 1962. Na 
kortach Olimpii w Golęcinie za­
brakło kilku czołowych zawodni­
ków i zawodniczek. As atutowy 
naszego tenisa W. Gąsiorek prze­
bywa obecnie na międzynarodo­
wym turnieju w Paryżu. Wczoraj 
rozegrano pierwsze mecze turnie 
ju indywidualnego mężczyzn. Mię 
dzy innymi Piątek (Warta) wy­
grał z Piotrowskim (Olimpia) 6:1, 
6:1, Musiał (Grunwald) pokonał 
Ryglewicza (AZS) 6:0,6:1, Hoppel 
(Olimpia) zwyciężył Szczepaniaka 
(AZS) 6:1, 6:2 zaś Białek (Warta) 
przegrał z Filipowskim (Grun­
wald) 1:6, 0.6. Dzisiaj dalszy ciąg 
turnieju, (s)

Dalsza poprawa zdrowia 
Zdzisława Hryniewieckiego

Nasz świetny skoczek narciarski 
— Zdzisław Hryniewiecki, który 
w zimie 1960 r. w czasie treningu 
•przedolimpijskiego uległ ciężkie­
mu wypadkowi złamania kręgo­
słupa, przebywa obecnie na ku­
racji w Ciechocinku — w ośrodku 
klinicznym warszawskiej Akade­
mii Medycznej. Wyniki kuracji są 
dosyć znaczne, jednak dla dal­
szych jej postępów niezbędne jest 
przeprowadzenie kilku zabiegów 
operacyjnych, polegających głów 
nie na przeszczepieniu mięśni. W 
•wyniku tego będzie się on mógł 
samodzielnie poruszać. Obecnie 
jeździ na wózku.

Bardzo pocieszającym objawem 
jest nadal dobry ogólny stan fi­
zyczny i psychiczny Hryniewiec­
kiego. Cechuje go ogromna pogo­
da ducha, wiara w powrót do 
zdrowia.

W czerwcu Hryniewiecki opu­
ści Ciechocinek. Lato spędzi u 
rodziny, a na jesieni uda się do 
kliniki dla przeprowadzenia ope­
racji. (PAP)

J. Szmidt kontuzjowany
28 bm. dokończono w Zabrzu 

trójmecz lekkoatletyczny o mi­
strzostwo I ligi. Ostatecznie zwy­
ciężył AZS Kraków uzyskując 
49.135 pkt. przed Górnikiem Za; 
brze 48.646 pkt. oraz AZS Poznań 
47.785 pkt.

W czasie meczu osiągnięto kilka 
bardzo dobrych rezultatów. Zali­
czyć do nich należy przede wszy­
stkim wynik Sosgórnika (Zabrze) 
w kuli — 18,35 m. W biegu na 860 
m zwyciężył Kowalczyk (Poznań) 
W czasie 1.53,3, a Chromik w bie­
gu na 1500 m z przeszkodami uzy­
skał czas 4.09,8.

Poważnej kontuzji doznał znów 
Józef Szmidt.

Dalsze wiadomości sportowe 
itr. L 

ści poselskiej deputowany A. 
Kaszamura. który był mini­
strem informacji w rządzie 
Patrice Lumumby, miał zgi- 
nąć. W Leopoldville rozeszły 
się pogłoski, że Kaszamura 
został zamordowany. W rze­
czywistości zmuszony ukry­
wać się przed prześladowa­
niami reakcji. Kaszamura 
opuścił Kongo i przyjechał do 
Maroka. Spotkawszy sie w 
Rabacie z koresnondentem 
„Prawdy” Kaszamura złożył 
oświadczenie.

Nawiązując do sytuacji w 
Kongo powiedział on:

„Działając na polecenie ame­
rykańskiego imperializmu, reak­
cja wzmaga represje. Ich ofiarą 
padają ci, którzy wraz z Patrice 
Lumumbą walczyli o niezawisłość 
Konga i kierowali s«rę jego wska­
zówkami. Przemoc, oszczerstwa, 
prześladowania i bezprawne are­
sztowania rozpętano po to, aby 
rozprawić się z patriotami kon- 
gijskimi. Najbardziej jaskrawym 
przykładem tej działalności jest 
aresztowanie, pozbawienie niety­
kalności poselskiej i postawienie 
w stan oskarżenia Antoine Gi- 
zengi”.

Nie trzeba cbyba o tym mó­
wić — kontynuował Kaszamura — 
że wszystkie te poczynania nie 
mają nawet w najmniejszym 
stopniu nic wspólnego z prawo­
rządnością. Prześladowania, jakie 
stosuje się wobec Gizengi, nie 
mogą być uzasadnione z punktu 
widzenia prawnego, lecz wyni­
kają z pobudek czysto politycz­
nych. Gizenga nie popełnił żad­
nych przestępstw.

„Gwałcenie elementarnych swo­
bód obywatelskich w odniesieniu 
do następców Lumumby — pi- 
wiedział Kaszamura — staje się 
leszcze bardziej jaskrawe, kiedy 

'porównuje się stosunek władz do 
rzeczywistych przestępców, w ro- 
dzaiu morderców i wrogów nie­
zawisłości Konga, Czombego i Ka- 
londżiego”.

Na zakończenie rozmotw 
Kaszamura oznajmił, że o- 
puściwszy kraj nie zamierza 
zaprzestać działalności w in­
teresie Konga i że bedz:e 
apelował do międzynarodowej 
opinii publicznej o udzielanie 
pomocy i poparcia dla narodu 
kongijskiego w jego walce o 
wolność. (PAP)

Silniki okrętowa 
z Poznania

Drugi wysokoprężny silnik okrę­
towy polskiej konstrukcji przy­
gotowywany jest przez załogę 
„Cegielskiego” do wysyłki. 
Otrzyma go Stocznia Szczeciń­
ska, gdzie zamontowany zosta­
nie na kolejnym 6-łysięczniku. 
Na stanowiskach montażowych 
znajduje się 5 kolejnych silni­
ków okrętowych dla Stoczni 
Gdańskiej i Szczecińskiej. Na 
zdjęciu: fragment hali montażo­

wej silników okrętowych.

W7 tym samym czasie, gdy w Algierii bandy OAS przeszły 
do taktyki „spalonej ziemi” i szantażu FLN perspektywą 
niepozostawienia kamienia na kamieniu przed swym odej­
ściem z kraju, w tym samym czasie gdy do Francji napływa 
rosnący z dnia na dzień potok uchodźców — między rządem 
francuskim a kierownictwem faszystowsko-militarnej kon­
spiracji rozwija się zaciekły pojedynek na szantaże.

Teraz dopiero okazuje się, 
jaki ciąg reakcji łańcucho­
wych spowodował niesłycha­
ny wyrok na Salana. Można

to przedstawić w następują­
cych punktach:

1. wysoki trybunał wojskowy 
znajduje okoliczności łagodzące 
dla Salana i ratuje jego głowę:

Brandt patronuje 
prowokatorom

W niedzielę około godziny 
16.50, na granicy Berlina de­
mokratycznego miał miejsce 
nowy prowokacyjny incydent 
przygotowany przez stronę za 
chodnioberlińską, połączony 
z prółją naruszenia granicy 
państwowej NRD.

Gdy policja graniczna NRD 
podjęła konieczne kroki w 
celu ujęcia osobnika usiłują­
cego przekroczyć granicę, ze 
strony Berlina zachodniego 
padły strzały skierowane do 
funkcjonariuszy NRD znajdu­
jących się na terytorium Ber­
lina demokratycznego.

Osobnik, który usiłował prze 
kroczyć granicę został ranny 
i przebywa obecnie w szpi­
talu.

Burmistrz Berlina zachodniego 
— Willy Brandt w przemówieniu 
wygłoszonym przed mikrofonem 
zachodnioberlińskiej rozgłośni 
RIAS, zapowiedział nowe prowo­
kacje graniczne przeciwko NRD. 
Podobnie jak w przemówieniu wy 
głoszonym w tym samym, dniu na 
zjeździe SPB w Kolonii, oświad­
czył on, że „czasy wymagają wieł 
kich i prawdopodobnie strasznych 
ofiar”. Zapowiedział on także, że 
policja zachodnioherlińska będzie 
nadal strzelać do członków straży 
granicznej NRD, w celu osłania­
nia prowokatorów naruszających 
granicę. (PAP)

Forsowna 
remilitaryzacja NRF

W bieżącym roku w NRF 
przystąpi się do formowania 
jednostek rezerwistów zachod- 
nioniemieckiej Bundeswehry. 
Zakomunikował to w Bonn 
szef sztabu Bundeswehry, ge­
nerał Schnez, który przema­
wiał na nadzwyczajnym zebra 
niu militarystycznego „związku 
rezerwistów”, liczącego około 
10 tysięcy członków. Poczyna­
jąc od roku 1963 — oświadczył 
Schnez — jednostki rezerwi­
stów będą stanowić nieodłącz­
ną część składową Bundes­
wehry.

Liczba rezerwistów Bundes­
wehry wynosi obecnie 350 do 
400 tysięcy osób. Plany utwo­
rzenia jednostek rezerwistów 
świadczą o tym, iż Bonn za 
jednym zamachem zamierza 
podwoić liczebność Bundes­
wehry tak, iż osiągnie ona bli­
sko milion żołnierzy. (PAP)

2. władze V Republiki muszą 
ratować swój prestiż, dla którego 
wyrok ten stanowił poważny cios, 
i ogłaszają rozwiązanie wysokiego 
trybunału wojskowego;

3. jednocześnie ultrasi rozwija­
ją ofensywę, domagając się re­
wizji procesu Jouhauda;

4. minister sprawiedliwości przyj 
muje ich argumenty i przed 
stawia sprawę Jouhauda sądowi 
apelacyjnemu, który podejmie na 
ten temat decyzję w dniu 4 czerw 
ca. Jest rzeczą oczywistą, że mi­
nister sprawiedliwości nie działa 
tu sam, bez porozumienia z pre­
mierem, a ten z kolei bez kontafc 
tu z prezydentem Republiki.

Hiszpański frankistowski tygo­
dnik „Ya” pisze wyraźnie na ten 
temat: „Jeśli rząd francuski nie 
zgadza się z wyrokiem w sprawie 
Salana, może poddać ten proces 
rewizji. Trudno nam jednak uwie 
rzyć, aby się tak stałó. Uważamy 
za bardziej prawdopodobne, że sę 
dziowie wydając swój wyrok dzia 
tali zgodnie z kierunkiem obra­
nym przez Pałac Elizejski”. Nikt 
nie zdradza nigdy dotkliwiej niż 
swoi!...

5. rewizja procesu Jouhauda by 
łaby krokiem brzemiennym w kon 
sekwencje, ponieważ według de­
kretu rządowego orzeczenia wy­
sokiego trybunału wojskowego 
nie mogą podlegać żadnym rewi­
zjom. Po cóż więc rząd francuski 
zrobiłby takie posunięcie?

6. odpowiedź na to pytanie daje 
inne wydarzenie: oto „nagle od­
kryto”, że Salan kierował orga­
nizacją OAS przebywając już w 
celi więziennej. Znaleziono jego 
list do Andrć Canala, pseudonim 
„Monokl”, jednego z przywódców 
band faszystowskich w metropo­
lii. Ten list może stanowić punkt 
zaczepienia do wytoczenia Salano- 
wi nowego procesu o działalność, 
za którą nie był sądzony. Działał 
ność ta pozbawia go „okoliczności 
łagodzących”, które znalazł wyso­
ki trybunał wojskowy w dniu 23 
bm. Tak więc na szantaż w po­
staci rewizji procesu Jouhauda 
władze odpowiadają kontrszanta- 
żem w postaci ewentualnej rewi­
zji procesu Salana. Rewizja spra­
wy Jouhauda, której domagają się 
ultrasi, pociągnęłaby za sobą re- 
Wić sprawy Salana;

7. na tym jednak nie kończy się 
pojedynek. Adiutant Salana eks- 
kapitan Ferrandi, ujawnia nagle 
rewelacyjne szczegóły na temat 
współpracy wysokich osobistości 
V Republiki z OAS. Mówi o po­
bieranych przez nie poważnych 
kwotach pieniężnych. O poufnych 
sprawozdaniach z posiedzeń gabi­
netu składanych OAS.

Łańcuch szantaży urywa się 
w tej chwili w tym miejscu. 
Ostatni punkt jest w nim 
szczególnie ważny. Paryż do­
wiedział się, że w 1958 r. Sa­
lan wręczył dwa czeki — je­

den na 70. drugi na 9 milio­
nów starych franków — obec 
nemu premierowi Pompidou i 
jego współpracownikowi, pa­
nu Brouillet. Ministrem, który 
miał przekazywać tak cenne 
poufne informacje OAS- 
owcom. ma być obecny kierów 
nik resortu finansów, Giscard 
d Estaing, który nigdy nie u- 
krywał zbytnio swych sympa 
tii dla OAS.

Rzecz uderzająca — żadne­
go oficjalnegb dementi ze stro 
ny rządu francuskiego nie ma.

Między OAS a rządem fran 
ęuskim rozwija się więc za­
ciekły pojedynek polityczny. 
Jego nicią przewodnią jest u- 
jawnianie brudów łączących o- 
bie strony nie tylko przed za­
machem stanu, ale i po tej o- 
peracji. Pojedynek ten ujaw­
nia, jakie siły działają za ku­
lisami V Republiki.

Zamachy nie usta ją
Od poniedziałku bandy OAS 

kontynuowały w Algierii szeroko 
zakrojoną ofensywę terroryśtycz 
ną. Nowym przejawem tej zbrod­
niczej działalności były ataki na 
policjantów algierskich, kC5rzy 
od kilku dni zaczęli pełnić służbę 
w Algierii. W Algierze w godzi­
nach porannych silne bojówki 
OAS zaatakowały policjantów al­
gierskich, którzy stanowili ochro 
nę dokerów algierskich w miej­
scowym porcie.

W tym samym mniej więcej cza 
sie w centrum Algieru bojówka 
OAS otworzyła ogień do przejeż­
dżającego samochodu żandarmerii. 
Jeden z żandarmów odniósł rany.

W 11 zamachach salanowcy za­
mordowali w Algierze 9 osób, a 3 
zranili. (PAP)

380 uderzeń na min.
W Katowicach odbył się kon­

kurs pisania na maszynie zorga­
nizowany przez Stowarzyszenie 
Stenografów' i Maszynistek PRL. 
Pierwsze miejsce zdobyła pracow 
nica Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Katowicach, dotychczaso­
wa mistrzyni Polski w tej dzie­
dzinie — Helena Ochman, która 
uzyskała 380 uderzeń na minutę. 
Dotychczasowy rekord Polski na­
leżący do tej samej maszynistki 
wynosił 378 uderzeń. (PAP)

kroniki sądówei

Komis w roli... pasera
Prokuratura Wojewódzka częściowo zakończyła śledztwo w spra­

wie nadużyć — popełnionych na szkodę różnych jednostek gos­
podarki uspołecznionej — przez grupę nieuczciwych pracowników 
sklepu komisowego nr 53 MHD w Poznaniu. Okazało się, że pla­
cówka ta była wielkim paserem (omijając obowiązujące przepi- * 
sy pomagano sprzedawać towary pochodzące niejednokrotnie 
z kradzieży).

A oto wyniki śledztwa: perso­
nel sklepu nr 53 z kierownikiem 
Zenonem Domżałem na czele 
przyjmował w komis artykuły 
niewiadomego pochodzenia i fał­
szował jednocześnie odpowiednią 
dokumentację. Tak więc pracow­
nicy sklepowi występowali jako 
komitenci, kryjąc w ten sposób 
faktycznych dostawców, za co ci 
ostatni wręczali łapówki. W szcze­
gólności stwierdzono, że Domżał 
wstawił do sprzedaży towary 
wartości ok. 140 tys. zł, przy 
czym nakłaniał podwładnych i 
inne osoby do podpisywania do­
wodów komisowych. Rzeczywisty­
mi dostawcami tych artykułów 
byli Edward Labacki z Pozn 
Zakł. Przem. Spirytus., prócz tego 
ma na sumieniu kradzież wódki. 
Michał Rakowicz z Pozn. Zakł. 
Prod. Betonu oraz pracownicy 
Zakładów Naprawy Samochodów 
przy ul. Gąsiorowskiego i w An- 
toninku.

Przy okązji stwierdzono, że w 
podobny sposób upłynnione zosta­
ły towary (łącznice telefoniczne i 
kilkadziesiąt telefonów wartości 
45 tys. zł) skradzione przez pra­
cowników Rejonowego Urzędu 
Telekomunikacji i Okręgowej 
Składnicy Zaopatrzenia Poczt 
i Telekomunikacji: Stefana Kałka 
Wincentego Gogolę, Stanisława 
Skrzypczaka i innych.

Prócz tego ustalono, że Domżał 
przyjmując towar od innych

Koziołki płacą
W 263 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Ustalono 45 
wygranych z czterema trafieniami 
po zł 3.474; 1.896 z trzema trafie­
niami po zł 82 i 25.578 wygranych 
z dwoma trafieniami po zł 7.

14 rocznica układu 
polsko - bułgarskiego

Z okazji przypadającej 29 
maja br. 14 rocznicy podpisa­
nia polsko-bułgarskiego ukła­
du o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej w polskim 
ośrodku kulturalnym w Sofii 
odbyło się zebranie, na które 
przybyli przedstawiciele władz, 
organizacji społecznych oraz 
kół artystycznych i kultural­
nych Bułgarii. O znaczeniu 
polsko-bułgarskiego układu o 
przyjaźni mówił radca amba­
sady PRL w Sofii, I. Krze­
mień.

W polskim ośrodku kultu­
ralnym rozpoczął się również 
z okazji rocznicy tydzień fil­
mów dokumentalnych. (PAP)

Kapitulacja SPD
Na zjeździe zachodnionie- 

mieckiej partii socjaldemo-* 
kratycznej, który kontynuuje 
obrady, wygłosił w poniedzia­
łek referat poświęcony poli­
tyce gospodarczej SPD czło­
nek zarządu partii Heinrich 
Deist. Referat ten potwierdził, 
że w dziedzinie tej polityki 
partia raz na zawsze wyrzekla 
się zasad socjalizmu, podobnie 
jak w polityce zagranicznej 
poszła na kapitulację wobec 
reakcyjnego kursu CDU i rzą­
du Adenauera.

Deist wypowiedział się za 
utrzymaniem istniejących sto­
sunków gospodarczych i spo­
łeczno-politycznych.

Krytykując politykę ekono­
miczną rządu bońskiego, Deist 
równocześnie apelował o umoc 
nienie „pokoju klasowego” w 
stosunku między robotnikami 
a przedsiębiorcami. Nie ukry­
wa on jednak, iż wielkie kon­
cerny wywierają wpływ na 
parlament, rząd i administra­
cje w stopniu znacznie więk­
szym niż w innych państwach.

Dyplomatyczna odpowiedź
Poseł labourzystowski John 

Rankin oświadczył w poniedziałek 
w Izbie Gmin, powołując się na 
poważne źródła brytyjskie, że 
Wspólny Rynek zamierza zaanga­
żować się w agresywną wojnę 
handlową z europejskimi krajami 
należącymi do obozu socjalistycz­
nego. Szwecja, Szwajcaria i Au­
stria w razie przyłączenia się do 
Wspólnego Rynku byłyby zwol­
nione od uczestniczenia w tej ak­
cji, nie dotyczyłoby to natomiast 
Wielkiej Brytanii.

Minister stanu Joseph Godber 
oświadczył w odpowiedzi, że „nic 
mu o tym nie wiadomo”, (PAP) 

klientów potrącał sobie „prowi­
zję”. (ak)

telefony 
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DOMOSIA

BURZA X GRAD

W związku z wczorajszą burzą 
połączoną z dużymi opadami gra­
du i deszczu, Straż Pożarna wzy­
wana była aż 13 razy. W 12 wypad 
kach woda zalała mieszkania — 
sutereny. Do poważniejszych wy­
padków zaliczyć należy zalanie 
przez wodę mieszkań przy ul. Sza 
marzewskiego 13/15, Kolejowej 3 
i 23 Lutego 7. U zbiegu ulic Rut­
kowskiego i Findera zapaliła się 
skrzynka wysokiego napięcia.

ZDERZENIE

Wczoraj o godz. 17.20 przy ul. 
Naramowickiej zderzył się samo­
chód z motocyklem. Pasażerkę sa 
mochodu J. M., ze złamaną kcścią 
nosową oraz motocyklistę p. A. 
M. z ogólnymi obrażeniami prze­
wieziono do szpitala.

BOJKA

W wyniku bójki, jaka miała miej 
sce w „Adrii”, okaleczenia głowy 
doznał 47-letni W. N.

ZATRUCIE
Zatruciu (na szczęście nie śmier 

telnemu) gazem świetlnym uległa 
26-ietnia B. B., zamieszkała przy 
ul. 23 Lutego, (t)
iiiifiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiimiH
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował
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RSW „PRASA"-WYDAWCA
TWOJEJ GAZETY

Rzadko który z czytelników gazet rzuca okiem na tzw. 
redakcyjną „stopkę”. Cóż to takiego, owa stopka? 
Po prostu wydrukowana drobnym drukiem, prze­
ważnie na ostatniej stronie, rubryczka zawierająca

dane redakcyjno-wydawnicze: adresy redakcji, drukarni nu 
mery telefonów, a także, kto jest wydawcą pisma.
Otóż jeśli zainteresujemy się 

„stopkami”, odkryjemy, że wy 
dawcą dużej części pism uka­
zujących się w naszym kraju 
jest Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza „Prasa”. Figuruje 
ona jako wydawca w „Trybu­
nie Ludu” i „Nowych Dro­
gach”, „Polityce’ „Nowej
Kulturze”, 
„Przekroju
czym” 
niku”,

„Przyjaciółce” i 
, „Żvciu Gospodar- 
,Gromadzie - Rol- 

Problemach” i „Pra-
wie i Życiu”, „Szpilkach” i 
„Karuzeli”, „Przeglądzie Spor­
towym” i „Sportowcu”, a 
nawet w takich „specjalistycz­
nych” pismach, jak np. „Jazz” 
czy „Składanka Mody”. Gdyby 
wyliczyć tytuły wszystkich 
pism wydawanych aktualnie 
przez RSW „Prasa”, wylicze­
nie zajęłoby niechybnie całą 
kolumnę Waszej gazety, któ­
rej wydawcą jest również nie 
kto inny, jak RSW „Prasa”. 
Jest tych pism bowiem ni 
mniej, ni więcej tylko 151.

151 dzienników, tygodników, 
dwutygodników i miesięczni­
ków. Żadne wydawnictwo pra- 
sowie na świecie nie wydaje 
tylu pism. A więc jeszcze je­
den polski rekord światowy, 
który, jak dotąd, pozostaje ra­
czej w cieniu. Wachlarz tema­
tyczny wydawanych pism też 
jest bardzo szeroki: prasa par­
tyjna, prasa Frontu Jedności 
Narodu, prasa popołudniowa, 
prasa społeczno-literacka, mło 
dzieżowa, kobieca, wiejska, 
sportowa, magazyny ilustro­
wane. Przy tym takie placów­
ki, jak Agencja Robotnicza, 
A.gencja Publicystyczno-Infor- 
macyjna, Centralna Agencja 
Fotograficzna, Dokumentacja 
Prasowa, Powszechna Agen­
cja Reklamy i słynące nie tyl­
ko w kraju z pięknych plaka­
tów Wydawnictwo Artysty cz- 
no-Graficzne — to także agen­
dy RSW „Prasy”.

Również i nakładowo jest 
się czym poszczycić. Jednora­
zowy nakład pism wydawa­
nych przez RSW „Prasa” prze 
kracza 13 milionów egzempla­
rzy i stanowi 65,6 proc, nakła­
du pozostałej prasy ukazują­
cej się w Polsce.

Trudne początki
Jakże inaczej wyglądała 

potężna dziś RSW „Pra­
sa” przed piętnastu laty, gdy 
w maju 1947 r. powołana do 
życia uchwałą KC PPR, sta­
wiała pierwsze kroki, wydając 
zaledwie 8 dzienników i 4 cza­
sopisma o jednorazowym na­
kładzie 1.340 tys. egzemplarzy.

Trudne były początki wy­
dawnictwa. Przestarzała i 
zniszczona baza poligraficzna, 
brak kwalifikowanych dzien­
nikarzy i drukarzy, brak od­
powiednich pomieszczeń re­
dakcyjnych, transport i łącz­
ność w rozpaczliwym stanie. 
Był natomiast zapał, który 
pomógł zrealizować podstawo­
we zadanie: rozbudować pra­
sę Polski Ludowej, stworzyć 
jej odpowiednie warunki, za­
pewnić zaplecze kadrowe i 
techniczne.

Dziś, gdy RSW „Prasa” świę 
tuje 15-lecie, wszyscy jej pra­
cownicy — dziennikarze, dru­
karze, pracownicy aparatu wy 
dawniczego i inni, a przede 
wszystkim ci, którzy pamięta­
ją pierwsze dni wydawnictwa 
— obchodzą swój jubileusz w 
poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku.
nęm „Prasa” zatrudniająca 
IW W dziś około 11 tysięcy 
pracowników rozporządza do­
borowymi kadrami dziennikar 
skimi, drukarskimi i wy­
dawniczymi, stale rozbudowu­
jącą się i unowocześnianą 
bazą poligraficzną, odpo­
wiednim transportem i nowo­
czesnymi środkami łączności 
z całym światem.

RSW „Prasa” jest instytucją 
samowystarczalną. Przeciętny 
roczny dochód w wysokości 
około 160 milionów zł obraca 
m. in. na dalszą rozbudowę 
swojej bazy wydawniczej, 
dalsze szkolenie i doskonalenie 

kadr, zapewnienie jak naj­
lepszych warunków socjalno- 
bytowych swym pracowni­
kom.

Plany na przyszłość .
po­

śmiało
budować plany na przy­
szłość. Ciekawe badania ptak 
tyczne prowadzone przez 

BadańKrakowski Ośrodek
Prasoznawczych RSW „Pra­
sy”, mają na celu dokładne 
rozpoznanie potrzeb czytel­
niczych ludności miast i wsi, 
a także poszczególnych śro­
dowisk — dziś i w perspekty 
wie przyszłych lat.

W oparciu o wyniki ba­
dań, kierownictwo RSW 
„Prasa” buduje perspekty­
wiczny plan rozwoju prasy. 
Mówiąc skrótowo — założe­
nia przewidują w niedale­
kiej przyszłości wydawanie 
wszystkich dzienników 7 
razy w tygodniu, w zwięk­
szonej objętości i nakładzie, 
zwiększenie objętości i na­
kładów również prasy ilu­
strowanej, poważne rozsze­
rzenie zasięgu oddziaływa­
nia pism lokalnych, ukazu­
jących się w miastach po­
wiatowych. W konsekwencji 
tych założeń i dla ich reali­
zacji — dalszą . rozbudowę i 
modernizację własnej bazy 
poligraficznej.

Tak wygląda w dniu swe­
go 15-lecia RSW „Prasa”. 
Sądzę, że nie od rzeczy było 
przy tej okazji zapoznanie 
Czytelników z tymi „zakuli­
sowymi” niejako sprawami 
ich prasy.

MARIUSZ KWIATKOWSKI 
wiceprezes RSW „Prasy**

— Precz z mego domu, żebyście w y przed sądem nie sta­
nęli! — ryknął.

Dochodziła północ, gdy „Citroen" wjeżdżał w ulice Koła.
10.

Dla Eli i Pawlasa sprawa na tym się skończyła; dla Zagrów 
— wkraczała w decydujące stadium; dla prokuratora w Kole — 
rozpoczynała się dopiero. Dziennikarz miał o całej historii do­
wiedzieć się, jak to nieraz bywa, przypadkiem.

Sprawa Zbigniewa Wrony. Nie, to nie była tylko sprawa jed­
nej podłości. Tu chodziło o klasyczny przykład krzywdy, wy­
rządzonej słowem. Tak oto trafiłem do uczestników całej hi­
storii, potem do prokuratury. Teczka, zawierająca materiały do­
wodowe w sprawie Zbigniewa Wrony, była już wtedy całkowicie 
wypełniona. Sąd w KoJe wyznaczył termin rozprawy.

Żółta teczka. Chłopskie podania, skreślone pochyłym pismem. 
Wycinki z gazet. Korespondencja z redakcjami. Urzędowe for­
mularze zeznań. Sprzeczne oświadczenia. Ale oto trzech chło­
pów stwierdziło, że kierownik Wrona pisał im podania. Mówili 
tak ci, których wnioski, pisała ta sama ręka co tamte listy.

Wrona był kolegą Zagry. Jego pełne świętego oburzenia ze­
znania raz po raz do tego koleżeństwa nawiązywały. Rozstrzy­
gnięcie tajemnicy anonimu przyniosła podłużna, zielona ko­
perta z nadrukiem: Komenda Główna MO — Pracownia Grafo- 
logiczna.

Fotokopie dokumentów. Duże i maleńkie, wycinkowe. Czer­
wone strzałki. Odsyłacze. I ostateczna opinia: „Pisma (do redak­
cji i pewien list Wrony do inspektoratu szkolnego) odpowiadają 
sobie wzajemnie w szczegółac h". Skreśliła je ręka tego 
samego człowieka.

11.
Sąd Powiatowy w Kole. Nieduża sala nabiła ludźmi. Przema­

wia właśnie prokurator. Nie wysila się, sprawa jest raczej jasna. 
Podnosi szkodliwość społeczną pisania anonimów i przedkłada 
grafologiczną ekspertyzę. Świadkowie do znanego już materiału 
nie dorzucają niczego nowego. Wrona nie przyznaje się do winy. 
Jest obrońca mecenas S. Skrzętnie do ostatniej chwili wertuje, 
akta sprawy. W chwilę potem daje niezłą próbkę krasomówstwa. 
Koncentruje się na dwu momentach: primo — w ekspertyzie 
mowa, że oba pisma „odpowiadają sobie', co mecenas inter­
pretuje jako n i e absolutną zgodność; secundo — po co, dla­
czego miałby to uczynić Wrona, kolega Zagry po fachu?

Na koniec obrońca przygotował bombkę: list, jaki otrzymał 
Wrona przed paru dniami. W piśmie, parafowanym zygzakiem, 
ktoś nieznany przyznawał się, bolejąc nad oskarżeniem Wrony, 
że to on właśnie dopuścił się opluskwiania Zagrów. Mecenas 
zignorował przy tym fakt, że charakter pisma nowego anonimu 
w niczym nie przypominał tamtego.

A jednak jesfem przekonany, że Wrona był winien.
Pan powiedział, Mecenasie, między innymi: Wrona jesf inte­

ligentem; niepodobna przypuścić, iż pisał listy, nie zdając sobie 
sprawy z możliwości stwierdzenia, czyją skreślone były ręką.

Otóż myślę, że Wrona po prostu nie przewidywał, jaki obrót 
przybierze jego drakoński żart. A poza tym Wrona oświadczył 
jednemu z funkcjonariuszy MO, że n i e ma sposobu na to, by 
udowodnić pochodzenie anonimu... I dlatego raczej byłbym 
skłonny sądzić, że Wrona był po prostu, delikatnie mówiąc, nie­
słychanie lekkomyślny.

Potem — przepraszam Pana za określenie — dość demago­
gicznie zapytał Pan: dlaczego? Dlaczego Wrona miałby „roz­
rabiać" Zagrę, dobrego kolegę?

W rzeczy samej prokurator prześlizgnął się nad tą sprawą. 
Miał po temu prawo, materiał dowodowy był wystarczający. 
Chociaż — szkoda. Bo zajęcie się motywami napisania ano­
nimu byłoby dla zebranych pouczające.

Oto one, do wyboru: 1. chęć ośmieszenia sąsiada, kierownika 
pobliskiej, większej, lepiej położonej szkoły, obrzydzenie mu 
życia z myślą o ewentualności objęcia jego placówki; 2. Pra­
gnienie załatwienia takich czy innych długów „pyskówkowych" 
pomiędzy żonami zainteresowanych (koleżeństwo trwało tylko 
między mężczyznami); 3. Prozaiczna chęć dokuczenia bliźniemu 
w drodze tak zwanego grubego kawału.

Wybaczy Pan, Mecenasie, iż nie potrafię Panu z całą stanow­
czością określić, który z przytoczonych motywów pchnął Wronę 
na drogę występku. Można było natomiast oczekiwać, iż — po­
magając Trybunałowi ujawnić prawdę materialną — Pan spró­
buje wskazać, który z tych motywów mógł pchnąć do fabryko­
wania inkryminowanych listów. Mogło by to być pomocne właś­
nie w wykryciu twórcy anonimów. Chyba, że Pan wołał tego, 
z sobie znanych przyczyn, uniknąć—

12.
— Proszę wstać. Sąd idzie!... Sąd postanowił: skazać oskarżo­

nego Wronę, biorąc pod uwagę szkodliwość czynu i nasilenie 
złej woli, na rok więzienia z zawieszeniem. Wyrok nie jest 
prawomocny i...

W jakiś czas potem reporter miał wątpliwą przyjemność raz 
jeszcze oglądać oblicze Zbigniewa Wrony. Było to w poznań­
skim Sądzie Wojewódzkim. Obrońca w imieniu swojego klienta 
złożył bowiem skargę rewizyjną. Publiczność na rozprawie sta­
nowił... dziennikarz. Toteż sędzia-przewodniczący, zdumiony 
nieco widokiem samotnej postaci, sterczącej w ławce, był łaskaw 
zagadnąć mnie dobrotliwie, skąd i po co przybywam.

Potem sepleniąca straszliwie postać w todze i okularach przy­
stąpiła do pospiesznego odczytywania akt sprawy. Adwokat, 
jak zwykle, pilnie notował uwagi. Sposobi! się do repliki.

Wypadła ona zresztą niezbyt groźnie. Mecenas ograniczy! 
się właściwie do przytoczenia starej argumentacji. Na koniec od­
czytał zgrabne zdanie z pewnego podręcznika, odnoszące się 
do grafologii i podziękował.

Trybunał zdecydował się wydać wyrok za 48 godzin. Brzmią! 
on: ...Sąd Wojewódzki uzna! kwalifikację czynu oskarżonego • 
motywy wyroku Sądu I instancji za w pełni słuszne i wyrok po­
stanowił zatwierdzić.

Trzeba powiedzieć, Panie Mecenasie, że dziennikarz, uczesł- 
niczący w rozprawie, jest w stosunkowo dogodnej sytuacji; 
może sobie w myślach polemizować z tezami obrony, z proku­
ratorem, sędzią.

Kiedyś Pan bardzo wnikliwie zobrazował obowiązującą zasadę 
domniemania niewinności. Jest to zasada nader cenna, która 
podratowała już niejednego obywatela, stojącego przed sądem.

*
Zagrowie nadal uczą w Wólce. Odzyskali zachwiany autory­

tet. Wronę przeniesiono. Na tym kończy się historia perfidnych 
listów i skargi człowieka z zapadłej wsi.

Powiadają, że mowa jest srebrem. Bywa jednak i tak, że ubra­
na w plugawą szatę anonimu — staje się trucizną. A trucizna jest 
niebezpieczna, nawet w małych dawkach.

KONIEC

Konkurs TRZZ
na wspammema

„Moje wspomnienia, zwią­
zane z działalnością społecz­
no-polityczną na ziemiach za­
chodnich” — oto temat kon­
kursu, ogłoszonego przez Ra­
dę Naczelną Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich wspól­
nie z Komisją Koordynacyjną 
Instytutów Zachodnich w Po­
znaniu ; ze Związkiem Lite­
ratów Polskich.

Chodzi tu o wspomnienia z 
walk o szkołę polską, z walk 
przeciwko germanizacji w dwu 
dziestoleciu międzywojennym 
i w czasie drugiej wojny świa 
towej, z działalności Związku 
Polaków w Niemczech i in­
nych organizacji ruchu pol­
skiego (społecznego, spółdziel­
czego, śpiewaczego, harcer­
stwa, banków ludowych i in­
nych), z walk powstańczych 
1919—1921 roku, z walk o wy­
zwolenie Nadodrza i ziem 
nadbałtyckich, z organizowa­
nia władzy ludowej, zasiedle­
nia, zagospodarowania i two­
rzenia podstaw rozwoju życia 
gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego.

Wspomnienia winny opierać się 
o autentyczne fakty, ilustrowane 
dokumentami, dotyczyć mogą ca­
łego okręgu lub fragmentu, czy 
jednego epizodu walki. Muszą jed 
nak zawierać nie mniej niż 50 
stron normalnego maszynopisu 
(wyjątki dopuszczalne).

Nagroda I — 25 tysięcy zł, dwie 
II — po 15 tysięcy zł, trzy III — 
po 10 tysięcy zł i kilkanaście wy­
różnień w wysokości od 1—3 tysię 
cy zł dla prac z bogatą dokumen­
tacją (fotokopie, komplety lub od­
dzielne n-ry gazet itp.).

Każdy pamiętnik należy 
trzyć godłem, a w osobnej, 
kowanej kopercie umieścić 

opa- 
zala- 
kart-

kę, na której poda się godło, 
zwisko, imię i dokładny adres 
tora. Razem przesyła się do 
kretariatu Prezydium Rady

na-
au- 
Se- 
Na-

czełnej TRZZ w Warszawie — Al. 
Jerozolimskie nr 47. Termin — do 
1 marca 1963 roku, (p)
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Drogi i bezdroża integracji
nego

tany Zjednoczone 
nie są jedynym 
ośrodkiem świa­
ta kapitalistycz- 

we współzawodnic­
twie z socjalizmem. Dru­
gim poważnym czynni­
kiem rywalizacji dwóch sy 
stemów są wysoko rozwi­
nięte kraje Europy zachód 
niej. Wystarczy stwier­
dzić, że 13 państw zachod­
nio-europejskich wytwa­
rza około 34 proc, produk­
cji przemysłowej świata 
kapitalistycznego (USA — 
46 proc.) przy czym rola 
tego ośrodka ciągle wzra­
sta.

W strefie tej dokonują się o_ 
becnie doniosłe procesy inte­
gracyjne. Grupa krajów obej­
mująca NRF, Francję, Włochy, 
Belgię, Holandię i Luksem­
burg, a więc strefa zamieszka 
ła przez 168 min ludzi, zade­
klarowała chęć stopniowego 
łączenia swej gospodarki w 
drodze zniesienia barier cel­
nych, umożliwienia nieograni­
czonego przepływu kapitału, 
siły roboczej itp.

Potencjał przemysłowy i rolni­
czy tych krajów może być porów 
nywąny z potencjałem ZSRR. Jak 
można się spodziewać, w ciągu 
bieżącego roku do Wspólnego Ryn 
ku przystąpi także Anglia, a na 
prawach członków stowarzyszo­
nych kilka innych państw (Szwe­
cja, Dania, Austria, Szwajcaria). 
Podniosłoby to wydatnie poten­
cjał przemysłowy tego zgrupowa­
nia, przewyższając wyraźnie po­
ziom ZSRR.

Kraje Wspólnego Rynku wy 
kazują dużo szybsze tempo 
wzrostu niż USA, co może spo 
wodować, iż na dłuższą metę 
mogłyby one stać się najwięk 
sżym- ośrodkiem przemysło­

wym świata kapitalistyczne-

Propaganda burżuazyjna re 
klamuje zbawienne skut­

ki utworzenia rozległego, wol­
nego od barier celnych wspól­
nego rynku. Kres ekonomicz­
nego podziału, likwidacja „dro 

państwowości”, koniecbnej
wojny handlowej i rujnują­
cej konkurencji, skierowanie 
wspólnych sił na zapewnienie 
szybkiego rozwoju gospodar­
czego i rozkwitu — oto idyl­
liczny obraz jaki rysują ideo­
lodzy integracji.

\
Wspólny Rynek niewątpli­

wie zwiększa możliwości eks- 
pansji najpotężniejszych mo­
nopoli i grup finansowych,, problemy i postulaty NRF u-
przed którymi otwiera się szer 
sze pola działania. Faktu tego 
nie należy ignorować. Jednak 
że ekspansja wielkich mono­
poli może odbywać się tylko 
i wyłącznie kosztem ich słab­
szych rywali. Stworzenie lep­
szych warunków dla jednych, 
wiąże się nieuchronnie z po­
gorszeniem ich dla innych, wy 
grana jednego jest zarazem 
przegraną drugiego. Takie jest 
prawo świata kapitalistyczne­
go

Wspólnota sześciu państw euro- 
pejskieb narodziła się jako prze­
ciwwaga w stosunku do USA z 
jednej strony oraz Anglii z jej 
strefą szterlingową — z drugiej. 
Wobec pokonania brytyjskiej or­
ganizacji konkurencyjnej EFTA 
(Strefa Wolnego Handlu) Anglia 
zmieniła taktykę i postanowiła 
kontynuować walkę w obronie 
własnych interesów w łonie Współ 
nego Rynku. Pewne koła NRF 
wprost zarzucają Anglii, że zgła­
sza ona swój akces tylko po to, 
by rozsadzić Wspólny Rynek od 
wewnątrz. Sam Adenauer dał nie­
dwuznacznie do zrozumienia, że 
wołałby widzieć Anglię poza Obrę 
bem rynku, co wywołało falę o- 
burzenia i rozdrażnienia w Lon­
dynie.

walce między monopola 
’’ mi decyduje realny u- 

kład sił. Jak wiadomo w „szó­
stce” najsilniejsze pozycje zaj 
mują monopole zachodnionie- 
mieckie. NRF wyprzedza swo­
ich partnerów w Europejskiej 
Wspólnocie Gospodarczej za­
równo pod względem liczby 
ludności, potencjału produk­
cyjnego, tempa wzrostu pro­
dukcji jak i pod względem si 
ły ekspansji ekonomicznej. Ko 
rzystając z tej dominującej po 
zycji, Niemcy zachodnie trak­
tują WTspólny Rynek jako ba­
zę ekonomiczną Bloku Atlan­
tyckiego w Europie i wprzęga 
ją go w służbę własnych inte 
resów. Zmierzają one do tego, 
by kraje zachodnie prowadzi 
ły wspólną politykę zagranicz 
ią na wszystkich odcinkach, a 

znały za swoje własne, zwła­
szcza w sprawie NRD, Berlina 
zachodniego i granic na Odrze 
i Nysie.

Ale dominacja NRF rodzi 
przeciwdziałanie pozostałych 
uczestników. Cała niedługa je 
szcze historia EWG to pasmo 
ciągłych tarć między NRF a 
Francją, Włochami i krajami 
Beneluksu. Małe kraje wspól­
noty europejskiej boją się per 
spektywy koalicji politycznej 
złożonej z Francji, NRF i 
Włoch, koąlicji, która przytło­
czyłaby je i związała całkowi­
cie. Dopatrują się one w An­
glii przeciwwagi i ewentualne 
go oparcia dla siebie, wypły­
wającego ze sprzeczności inte­
resów między Londynem a Pa 
ryżem i Bonn.

Zarzewie konfliktów
]V ie kwestionując bynaj- 
4^ mniej sensu a nawet ko­

nieczności szukania nowych 
ferm współpracy gospodarczej 
między państwami, a także te 
go, że gospodarka Europy za­
chodniej uległa poprawie, tru 
dno nie zwrócić uwagi na pew 
ne fakty i zjawiska, które rzu 
tować będą na perspektywy 
współzawodnictwa dwóch sy­
stemów. Przede wszystkim nie 
trudno dostrzec, że plany in­
tegracyjne ograniczają się tyl 
ko do krajów wysoko rozwinię 
nych. A przecież udział państw 
nie należących do gospodar­
czej czołówki kapitalizmu sta­
nowi zaledwie 12 proc, ogólnej 
produkcji strefy niesocjalisty- 
cznej, aczkolwiek ich ludność 
wynosi około 70 proc. A więc 
przejściowy okres koniunktu 
ry w wysoko rozwiniętych kra 
jach kapitalizmu nie wywołu­
je pozytywnych zmian w kra­
jach zacofanych. Fakt ten mo­
że okazać się w przyszłości 
brzemienny w skutki.

Wbrew głoszonym oficjalnie ha­
słom powszechnego dobrobytu, 
społeczne ostrze Wspólnego Ryn­
ku wymierzone jest przeciwko lu­
dziom żyjącym z pracy najemnej. 
Przy unii celnej lub gospodarczej 
zwyciężyć musi przemysł oparty 
na najtańszej robociźnie. Wzmoże 
się więc tendencja do wyrówny­
wania płacy na poziomie najniż­
szym. Pierwsze uderzenia odczuli 
już na sobie 
cji.

Również 
zachodniej 

górnicy Belgii i Frań

chłopstwo Europy 
staje wobec wcale

niewesołych perspektyw likwi 
dacji gospodarstw poniżej 10 
ha ziemi. Wszystko to może 
stać się przyczyną poważnych 
tarć i konfliktów społecznych.

Wreszcie nie jest 
antykomunistyczny 
Wspólnego Rynku, 
oficjalnych celów 

tajemnicą 
charakter 
Jednym z 
integracji

europejskiej jest dyskrymina­
cja handlowa i bojkot gospo­
darczy krajów socjalizmu. Mo 
żliwe, iż na krótką metę mo­
żemy odczuć ujemne skutki 
tej dyskryminacji w postaci 
trudności eksportowych pew­
nych artykułów na tradycyj­
ne już rynki zachodniej Euro­
py. Jednakże ekonomika na­
szego obozu dysponuje wystar 
czającym potencjałem i możli­
wościami, by skoncentrowany 
wysiłek wielkich monopoli nie 
mógł jej zaszkodzić w sposób 
istotny. Natomiast polityka 
dyskryminacji handlowej mo­
że łatwo obrócić się rykosze­
tem przeciwko jej inicjato­
rom. Wyeliminowanie bowiem 
chłonnego rynku socjalistycz­
nego może tylko Naostrzyć je­
szcze ogólną chwiejność gospo 
darki kapitalistycznej.

FELIKS BIŁOŚ



29. V. 1962Strona 4 I GŁOS WIELKOPOLSKI j

Pracownicy poszukiwani

Poznańscy kibice odpoczywali
LecSi przywiózł jetlesi punki

/'A statnia, majowa niedziela, minęła w stolicy Wiełkopol- 
ski spokojnie. Nie było żadnych „wstrząsów”, na sto­

sunkowo nielicznych imprezach. Większe ożywienie pano­
wało na terenie naszego województwa, szczególnie wśród 
wiejskich lekkoatletów, piłkarzy i motorowców. Liczni re­
prezentanci naszego okręgu, ekkoatleci, piłkarze (Lech), ka 
jakarze i motorowodniacy walczyli w innych ośrodkach 
kraju.

Zgodnie z przewidywaniami w 
decydującej rozgrywce o tytuł pił 
karskiego mistrza III ligi zmierzą 
się Warta i Olimpia. Pierwsza po­
konała lokalnego rywala — Grun­
wald 4:0. Identyczny wynik uzy­
skała Olimpia w meczu z szamo­
tulską Spartą. Jutro, o godz. 18.30 
będziemy świadkami na Golęcinie 
atrakcyjnego pojedynku Warty z 
Olimpią. Oba te zespoły raz je­
szcze zaprezentują się poznańskiej 
widowni w najbliższą niedzielę, 
w meczu rewanżowym, na Sta­
dionie im. 22 Lipca.

Walka o utrzymanie się w wo­
jewódzkiej ekstraklasie jest dla 
kilku zespołów bardzo dramatycz­
na. Dopiero ostatnia ko’ejka spot­
kań da rozstrzygnięcie. W pozo­
stałych zawodach niedzielnych Ul 
ligi niamy do zanotowania nastę­
pujące rezultaty: Polonia P-ń — 
Luboński KS 8:1, Prosną — Polo­
nia N.T. 1:1, Polonia Leszno — Po 
lania Chodzież 3:0, Włókniarz — 
Zjednoczeni 1:2, Obra — Sparta 
Ob. 1:1, Dyskobolia — CalUia 3:3.

Lech nie zawiódł swych zwolen­
ników uzyskując z Wisłą wynik 
bezbramkowy. Mimo zdobycia cen 
nego punktu, nadal pozostaje ot­
wartą kwestia utrzymania się w 
ekstraklasie. Arkonia, walcząca 
pa własnym terenie, sprawiła nie­
spodziankę, odnosząc pierwsze 
zwycięstwo w rozgrywkach, bijąc 
Lechię 3:1. Bytomska Polonia po­
konała mielecką Stal 2:0. Jede­
nastkę z Mielca oglądać będziemy 
3 eźerwca w Poznaniu na Dębcu.
Czy po tym meczu kolejarze po­
większą swoją punktową zdobycz
w tabeli, która w tej chwili wy-
gląda następująco:
L Polonia Byt. 9 14 19:4
2. Odra 8 11 12:6
3. Wisia 9 11 7:5
4. Lechia 9 9 10:12
5. Stal 9 « 8:12
6. Lech 8 3:9
7. Arkonia 8 4 8:17
. W grupie A o mistrzos. wo I ligi

Z łuczników Poznania, jeden ty­
tuł wicemistrzowski wywalczył 
Andrzej Mosiężny z Lecha, a zespo 
Iowo w konkurencji chłopców le- 
cbici uplasowali się na trzeciej 
pozycji przed poznańskimi dru­
żynami: Leśnikiem, MSł i Wartą. 
Zespołowo wśród dziewcząt wy­
grały zawodniczki SKS Gdańsk-O- 
Vwa. Na czwartym miejscu znala­
zły się dziewczęta z MSŁ Poznań.

Indywidualnie, w wyniku dwu­
dniowych strzelań najlepsze miej­
sca uzyskali: 

dziewczęta:
1. Sylwia Nowak Szk. Ćwiczeń 
Gdańsk-Oliwa pkt. 900 2. Krysty­
na Bodzioch SKS-Humniska-Rze- 
szów pkt. 896 3. Anna Laesch SKS 
-Humniska-Rzeszów pkt. 862 

chłopcy:
1. Władysław Galka MDK Orlę- 

ta-Radom pkt. 931 2. Andrzej Mo­
siężny KKS Lech-Poznań pkt. 917 
3 Jan Kulinowski MSS Rzeszów 
pkt. 905

Francuscy zapaśnicy, członko­
wie FSGT, utrzymujący ożywione 
stosunki ze sportowcami Polski, 
wystąpili w Poznaniu. Zmierzyli 
sję z zaawansowaną drużyną E- 
nergetyka w stylu wolnym. Wy­
raźnie górowali gospodarze, od­
nosząc zwycięstwo w stosunku 
13:3.

Długie boje o awans do I ligi 
tenisa stołowego toczą Budowlanl- 
roznań. Po zwycięstwie nad MZKS 
w Krośnie 5:4 i warszawskim 
Drukarzem 5:2, szansy wejścia do 
ekstraklasy urosły.

Reprezentanci 11 klubów, z 
trzech województw: poznańskiego, 
wrocławskiego i bydgoskiego (łą­
cznie 130 kolarzy) startowali w 
kilku konkurencjach igrzysk ko­
larskich, zorganizowanych w 
Gnieźnie przez LZS Chrobry — 
Gniezno Winiary. Nagrodę zespo­
łową, ufundowaną przez przewod­
niczącego Prezydium PRN zdo­
byli reprezentanci Lecha przed 
zespołem Chrobrego, (tp)

Niedziela sportowa
w kraju

Zakończone zostały gimnastycz­
ne mistrzostwa Polski klasy mi­
strzowskiej. Wśród mężczyzn naj­
lepszym okazał się Rokosa (Gwar 
dia), przed Kucharczykiem (Gór­
nik) i Konopką (Legia), a wśród 
kobiet Kotówna — Wala (Jedność 
Michałkowice) przed Koszówną, 
(Zgoda) i Eustachiewicz (Gwar­
dia).

W rozegranym w Bydgoszczy 
trójrneczu lekkoatletycznym zwy­
ciężyli gospodarze — 248 p. Dru­
gie miejsce zajął Gdańsk — 197 
p., a trzecie Poznań 133 p.

Reprezentant Poznania — Pół­
torak zdobył na zawodach zapaś­
niczych w Piotrkowie Trybunal­
skim tytuł mistrza Polski junio­
rów w stylu wolnym.

W inauguracyjnym spotkaniu 
tenisowym o drużynowe mistrzo­
stwo Polski Baildon Katowice 
pokonał Górnika Katowice 9:3.

Zawodnik warszawskiej Polonii 
— Józef Galara zdobył w niedzie­
lę na XII Międzynarodowych Za­
wodach Motorowodnych im. Ra­
fała Pragi, najwyższe trofeum 
Puchar ,,,Expressu Wieczornego”.

Międzyokręgowe spotkanie lek­
koatletyczne — Warszawa Śląsk 
wygrała stolica 179:126.

Reprezentacja gimnastyczna
Wrocławia pokonała reprezentację 
Novego Sadu (Jugosiawia) 448:70). 
448,30.

K. Chtiej zwyciężył w wyścigu 
kolarskim pod nazwą „100 km 
ulicami Bydgoszczy”. Reprezen­
tanci Polski na XV WP nie star­
towali.

Anglicy Smith i Lemplin zdobyli 
I i II miejsce w międzynarodo­
wych zawodach motocrossowych 
odbytych w niedzielę w Zabrzu.

Rugbiści Rumunii po zwycię­
stwie nad Polską 26:6 zdobyli 
Puchar Pokoju. Drugie miejsce 
zajęli Czechosłowacja, trzecie 
Polska a czwarte NRD.

i za granicą
Koszykarze madryckiego Realu 

zakwalifikowali się do finału Pu­
charu Europy po zwycięstwie nad 
Olympią Lubliana 69:53.

Nasz reprezentant Mathias na 
międzynarodowym mityngu lek­
koatletycznym w Sofii zajął 11 
miejsce w biegu na 1500 m z cza­
sem 3.51,2. Zwycięzcą był Węgier 
Sekeres — 3.50.1.

Stanisław Królak zajął trzecie 
miejsce w Paryżu w wyścigu ko­
larskim redakcji „1’Humanite”. 
Pierwszy był Rumun Moiceanu. 
a drugi Francuz Bełlaya.

Monterów wykwalifikowanych lub przyuczo­
nych w zakresie montażu urządzeń telekomu­
nikacyjnych lub instalacji elektrycznych sła- 
boprądowych — zatrudni Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych w Po­
znaniu, ul. Jeżycka 42. Przedsiębiorstwo może 
przyjąć również kandydatów spoza Poznania
do robót w terenie. K4708
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Zakład Remontowo - Montażowy w Poznaniu, 
ul. Krauthofera 22 — zatrudni zaraz monte­
rów i pomocników monterów również zamiej-
scowych z dojazdem do 50 km. K4673
Swiebodzińskie Zakłady Wytwórcze Urzą­
dzeń Termotechnicznych Zakład M-12 w Świe-
bodzinie — zatrudnią:

— inżynierów mechaników i
— techników mechaników i 
— szefa produkcji.

Warunki pracy i płacy zgodne 
zbiorowym pracy dla przemysłu

elektryków, 
elektryków,

z układem 
metalowego.

Oferty kierować do Dyrekcji Zakładu. K4682 
Konstruktora — specjalistę w obrabiarkach, 
z dłuższą praktyką — przyjmie na dobrych 
warunkach Zakład Doskonalenia Zawodowe­
go w Poznaniu. Podania z życiorysem składać 
w Ośrodku Warsztatów Szkoleniowo-Produk-
cyjnych ZDZ, ul. Kościuszki 57. K4784
Branżowy Ośrodek Normowania Pracy Zjed­
noczenia Przemysłu Ciągników i Maszyn Rol­
niczych — zaangażuje inżynierów i techników 
posiadających praktykę z zakresu organiza­
cji pracy oraz w wydziałach technologicznych. 
Oferty presimy kierować pod adresem: Poz­
nań, ul. Pstrowskiego 1. Warunki płacy do 
omówienia. K4785

Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
zatrudnią zaraz: każdą ilość robotników do 
produkcji, sieci gazowej, ślusarzy, pomocni­
ków ślusarskich, monterów instalacji gazowej, 
pomocników monterów instalacji gazowej. 
Praca na 1 i 3 zmiany — oraz 2 kierowców sa­
mochodowych z I kat. prawa jazdy, 1 montera 
samochodowego, 2 portierów, 2 sprzątaczki. 
Pracownicy otrzymają deputat gazu, węgla, 
koksu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
— Poznań, ul. Grobla 15, pokój 210. K4895

Kierowniczkę żłobka ze średnim wykształce­
niem — przyjmą zaraz Swarzędzkie Fabryki 
Mebli w Swarzędzu, ul. Poznańska nr 25. Mile 
widziane kandydatki z dyplomem pielęgniarki.

K4803

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
W POZNANIU, ulica Fredry nr 7 

zaangażuje zaraz 
starszego referenta 

do prac kontrolnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

K5038

Murarzy kominowych, szamotowych i pomoc­
ników murarskich przyjmie natychmiast Spół­
dzielnia Pracy Budownictwa Przemysłowego, 
Poznań, ulica Hibnera 6. Spółdzielnia prowa-
dzi roboty w terenie (delegacje). K5055

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
zatrudnią:

1
3
6 
1
1
2
3

10
4

technika do działu zaopatrzenia 
monterów samochodowych 
tapicerów
elektryka samochodowego 
lakiernika
stolarzy
ślusarzy ogóln.
tokarzy
ładowaczy (transp. wewn.).

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr PZNS przy
ul. Sikorskiego 12. K4909
Inżyniera - rolnika na stanowisko kierownika 
zakładu doświadczalnego (gospodarstwa rol­
nego) w powiecie szamotulskim oraz księgo­
wego ze znajomością księgowości rolnej, jak 
również maszynistki do pracy w Instytucie 
w Poznaniu oraz kierowcę samcch. osob. — 
zatrudni Przemysłowy Instytut Maszyn Rol­
niczych, Poznań, ul. Starołęcka 31. K4850

Kierowników robót (instalacje elektr. i sani­
tarne), st. ekonomistę d/s transportu oraz 
kwalifikowanych monterów instalacji centr. 
ogrzewania, wodno-kan. i elektr., spawaczy 
autogen, robotników przyuczonych i robotni­
ków wykwalifikowanych do przyuczenia w 
zawodzie przyjmie zaraz do pracy na terenie 
m. Poznania i woj. poznańskiego Przedsiębior
stw’o Robót Instalacyjnych Budownictwa 
renowego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 
jazd autobusem — linia nr 60 z Garbar). 
runki płacy dobre wg układu zbiorowego
cy w budownictwie.

Te- 
(do- 
Wa- 
pra-

K4898

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ulica Mar­
chlewskiego 128 — przyjmie 30 robotników do 
pracy w betoniarni. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Betoniarnia w Poznaniu, ul. Gdyń­
ska 10 oraz Dział Zatrudnienia i Płac Pozn. 
Przeds. Bud. Przem. nr 2 w Poznaniu, ul. Mar-
chlewskiego 128 — pokój 309. K4806

Elekryka z czwartą, względnie trzecią grupą 
kwalifikacyjną BHP przyjmą Gostyńskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Gostyniu, ul. 
Dzierżyńskiego nr 4. Warunki płacy zgodne 
z układem umowy zbiorowej dla przemysłu 
terenowego. Zgłoszenia zaraz do 30 czerwca 
1932 r. można składać u kierownika Sekcji 
Organizacji Kadr. K4832

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Zbąszyniu powiat Nowy Tomyśl przyjmie 
zaraz głównego księgowego z kilkuletnią 
praktyką najchętniej w pionie CRS. Warunki 
płacy, wynagrodzenie podstawowe 2.300,- zł 
oraz 20 ’/o premii. Mieszkanie 2 pokoje z kuch-
nią zapewnione. K4964

Kuch pokonał Cracovię 3:1, a 
Górnik — Gwardię również w ta­
kim stosunku. LKS po zwycięstwie 
rud Zagłębiem 2:0 wyszedł już z 
zagrożonej strefy. Łodzianie zaj­
mują czwartą pozycję w tabeli, 
podczas gdy Cracovia — nadal o- 
etatnie.

Nie najlepsza pogoda, ciężkie 
bieżnie, rzutnie i skocznie, nie 
sprzyjały występom leknoatletów. 
Poznań, startując w Bydgoszczy 
wystawił prawie zespól rezerwo­
wy, i zajął trzecie miejsce za 
Bydgoszczą i Gdańskiem. Orywal 
gioczył ładną walkę z Krzyszko- 
wiakiem na 1500. Wygrał „Krzyś” 
w czasie 3.51.1 przed Zbyszkiem 
Grywałem — 5.51.7. Reprezentant­
ka. wszechstronna Wilińska, u- 
stanowiła rekord okręgu poznań­
skiego w skoku wzwyz — 1.61 m.

Zamiast trójrneczu lekkoatletycz 
nego ligi juniorów w Poznaniu o- 
graniczyć się musiano do spotka­
nia pomiędzy Energetykiem 1 
MUS. Orkan <lo zawodow nie sta­
nął. w obu konkurencjach, chłop­
ców L dziewcząt, wyraźnie góro­
wali Energetycy.

Sprawnie wypadły V Łucznicze 
Mistrzostwa Polski w konkurencji 
młodzików, które zgromadziły o- 
kolo 150 chłopców i dziewcząt, po­
siadających J klasę sportową. 
Świetnie zaprezentowali się mło­
dzi łucznicy, a do ich wyników w 
całości dostroili się organizatorzy. 
Pierwsze, ciekawsze zawody łucz­
nicze, na wzorowych torach KS 
Surma zdały w zupełności egza­
min.

Dobrze kręciły się kółka
Niezwykle ożywienie panowało ubiegłej soboty i niedzieli 

wśród wielkopolskich motorowców. Mimo nie najlepszej po­
gody wielu brało udział w rajdach i wyścigach.

Instruktora księgowości, kierownika działu 
księgowości, st. księgowego, inwentaryzatora 
ze średnim wykształceniem zawodowym oraz 
praktyką, mł. referentów — reklamacji, opa­
kowań, handlowy oraz pracownika magazy­
nowego zatrudni zaraz W. P. „Arged” w Poz­
naniu, ulica 27 Grudnia 6. K4814

Foznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
przyjmą na okres kolonii letnich — 2 turnusy, 
wykwalifikowaną kucharkę oraz intendentkę 
ze znajomością księgowości. Oferty prosimy 
składać PZNS, Dział Socjalny — Poznań, ul.
Sikorskiego 12. K4909

Ciekawa uchwała 
kongresu FIFA

W stolicy Chile Santiago roz­
począł obrady 33 Kongres Między­
narodowej Federacji Piłkarskiej 
FIFA. Przewodniczącym federacji 
wybrany został ponownie Anglik 
— Stanley Rous. Jednym z 8 wi­
ceprzewodniczących został przed­
stawiciel Związku Radzieckiego 
«- Walenty Granatkin.

Do FIFA przyjęto 17 dalszych 
państw. Szeregi organizacji wzro­
sły do 111 krajów. Odrzucona zo- 
Bta>a propozycja w sprawie po­
nownego przyjęcia do Federacji 
Piłkarskiej Płd. Afryki.

Przyjęto wniosek angielski, któ­
ry mówi, że w reprezentacji pań­
stwowej mogą występować pił­
karze urodzeni w granicach da­
nego kraju. Jeśli ktoś urodził się 
poza granicami kraju — o tym 
w jakiej drużynie może występo­
wać — decyduje przynależność 
państwowa jeco •

Największy sukces zanotowali 
samochodziarze startujący w 
pierwszej eliminacji rajdowych 
samochodowych mistrzostw stre­
fy północnej. Obok gospodarzy 
— Bydgoszczy, na mecie w Choj­
nicach zameldowali się reprezen­
tanci pięciu pozostałych okręgów 
należących do strefy: Koszalina, 
Gdańska, Olsztyna, Szczecina i Po­
znania. Z okręgu poznańskiego 
wystartowało 31 wozów w tym 14 
z delegatury AW w Ostrowie. W 
klasie wozów do 850 ccm zwycię­
żył Dąbrowski AP Morski przed 
małżeństwem Bystrzyckich z AW 
Poznań. Piąty był również re­
prezentant AW Szłapczyński. W 
kiasie do 1300 ccm triumfował 
Gundcrman z poznańskiego I_P2 
przed Stemerowiczem z AW Po­
znań. Piąty był Bruski z AW 
Ostrów. Klasa pow. 1300 ccm 
przyniosła potrójne zwycięstwo 
naszym kierowcom: 1) Olszyński 
AW Ostrów. 2) Gniazdowski AW 
Ostrów 3) Górowski AW Poznań. 
W konkurencji Warszaw starto­
wało 17 wozów, w tym jeden z 
Poznania. Kierowca tej Warsza­
wy Smorawiński z AW wygrał 
pierwszą eliminację. Te piękne 
wyniki indywidualne zadecydo­
wały oczywiście o tym, że Po­
znań zajął zesDołowo pierwsze 
miejsce uzyskując 22 p. przed 
Koszalinem 12 p. 3) Bydgoszcz 10 
p. 4) AP Morski 8 p.

W tym samym czasie turyści 
uczestniczyli w pierwszej elimi­
nacji turystycznych mistrzostw 
okręgu poznańskiego PZM. Meta 
znajdowała się w Pleszewie tzn 
siedzibie organizatora eliminacji 
— Klubu Motorowego LP2 przy 
Pleszćwskiej Fabryce Obrabiarek. 
Po wvkon?niu określonvch zadań 
turystycznych na mete nrzvby1v 
82 osoby. W klasyfikacji semo- 
/'i,odów zwycieżw Kazimierz Ke- 
!ek przed Henrykiem Fraszcza- 
kiem obaj z LPŻ Pleszew’ i Ry- 
cznrdem I eskowskim Start Wrze­
śnia. Kn^u-e^cle mnfocvk’.cw.a 
^vcrrał Mieczysław przeworski 
orzed tren M^^cAskim i
nemigiuszem Tlrbard^dem wszy­
scy Z PornoKlnpu Sk’Uo- 

t .Osp”.
Zespołowo najlepszy był Klub 

„Osa” 90 p., 2) LPŻ Pleszew' 80 
p., 3) LPŻ Wronki 40 p . 4) LPŻ 
Kalisz 40 p.

Tradycyjne doroczne wyścigi 
♦^wiaste na torze Państwowej

Stadniny Ogierów w Sierakowic, 
organizowane przez Motoklub 
Unia z Poznania zgromadziły na 
starcie ponad 30 zawodników. Wa­
runki były bardzo trudne. Roz­
mokły tor wymagał dużych 
umiejętności od motocyklistów, 
którzy toczyli zacięte pojedynki. 
W klasie 125 ccm najszybszy był 
Organek ze Stali Gorzów przed 
kolegą klubowym Libertowiczem. 
175 ccm wygrał Matyja Unia Po­
znań, 2) Nowakowski LPŻ Po­
znań. Klasa 250 ccm przyniosła 
zwycięstwo Klatkiewiczowi z Unii 
przed Kucharskim LPŻ Byd­
goszcz i Nowakowskim LPŻ Po­
znań. Bieg pow. 250 ccm wygrał 
Mankiewicz na Jawne 250 ccm 
przed Kucharskim i Klatkiewi- 
czem.

Wyścig finałowy z wyrówna­
niem czasu wygrał Kucharski 
LPŻ Bydgoszcz na Jawie 250 ccm 
przed Matyją Unia Poznań COD 
175 i Mankiewiczem na Jawie 
250.

Żużlowcy startowali w niedzie­
lę w drużynowych rozgrywkach 
o Puchar Polski. Unia Leszno 
gościła na swym torze Stal Rze­
szów. Górnika Rybnik i Polonię 
Bydgoszcz. Po bardzo zaciętych 
pojedynkach różnicą zaledwie «ed- 
negu punktu wygrała Polonia 28 
b. nrzed Unią 27 p., Górnikiem 24 
i Stalą 17 p. Zaskoczeniem jest 
zajęcie ostatniego miejsca ortez 
zespół aktua1”e?o mistrza Polski. 
Najlepszy żrź^wiec Stali — Ka­
pała uzyskał indywidualnie nai- 
wiecel nunktów — 10 i naj’epszv 
czas dnia 77.2 sek. N. £ witała zdo 
bvł 9 p. Żvto 8 p. (Bod)

..Koziołki"
22 — 35 — 37 — 45 — 48

..Toto-Lotek”
Boks — 6, koszykówka — 

15, maraton — 18, skok o 
tyczce — 35. spadochroniar­
stwo — 36, zapasy — 47, (dys. 
dod. bobsleje — 1). (

W losowaniu końcówki bande­
roli wylosowano nr 8 128. Posia­
dacze kuponów o końcówce ban­
deroli 8128 nadanych na dzień 
27. 5. 62 r. otrzymują premie pie­
niężne v/ wysokości 2.000 zł za ku­
pon wdelozakłacfowy i 500 zł za ku­
pon jednozakładowy.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 128 — zatrudni:

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych Poznań, ul. Jackow­
skiego 42a zatrudnią natychmiast:

30
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4
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2
1

2
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40

5

murarzy
robotników do prac przy murarzach 
robotników do prac w cegielniach 
ślusarzy maszynowychmurarzy - tynkarzy, 

lastrikarzy, 
brukarzy, 
blacharzy, 
malarzy,
st. ekonomistę do spraw zatrudnienia i płac, 
księgowych do księgowości materiałowej, 
technika do działu rozliczeń, 
inżynierów lub techników do działu przy­
gotowania produkcji, 
kierowników budów z uprawnieniami, 
mistrzów, 
magazynierów.

1 mechanika samochodowego z uprawnie­
niami spawacza oraz operatorów sprzętu 
ciężkiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i
Płac. K4912

MHD Art. Spożywcze Poznań-Północ przyj­
mie do pracy: branżystę art. spożywczych, 
magazyniera opakowań, kierowników sklepów 
oraz sprzedawczynie. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr — Poznań, ul. Wielka 26 3 ptr.

Wynagrodzenie wg zbiorowego układu pracy 
w budownictwie. Dla pracowników fizycznych 
— zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyimuje
Dział Zatrudnienia i Płac. K4808
Inżynierów wzgl, techników mechaników na 
stanowiska technologów, normologów oraz 
szlifierzy na okrągło — przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia z życiorysem kierować pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycz-
nego, Poznań, ul. Smolna 13.
Poznańska l 
trudni zaraz 
spożywczej -

K4848
Spółdzielnia Spożywców — za- 

: kierowników sklepów branży 
— wymagane wykształcenie za-

wodowe i znajomość branży, sprzedawców
branży spożywczej, maszynistkę z praktyką, 
młodsze księgowe, technika z dobrą znajo­
mością zagadnień inwestycyjnych i dokumen- 
tacii technicznej, technika budowlanego dp 
rozliczeń, stolarzy, elektryków, hydraulików 
i szklarzy. Ponadto zatrudnimy za wynagro­
dzeniem prowizyjnym — kierowniczkę punk­
tu, który wykonuje usługi w zakresie kra­
wiectwa, dziewiarstwa i bieliźniarstwa, wy­
magane wykształcenie zawodowe brąz 2-letnia 
praktyka w zawodzie, krawcowe (jako chałup- 
niczki) do wykonywania usług krawieckich 
miarowych, szewców do wykonywania usług 
w zakresie przybijania fleczków, elektryka - 
mechanika (jako chałupnika) do wykonywa­
nia usług w zakresie napraw i konserwacji 
snrzętu gospodarstwa domowego. Zgłoszenia 
kierów"ć: PSS Poznań, ul. Grunwaldzka 55
barak 6, onkoi nr 13 w godz. od 8—12 . K4840

Przedsiębiorstwo Elektry fikać ii

pokój 18. 9333g

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia- 
siowej w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 przyj- 
mie do pracy doręczycieli telegramów oraz 
wykwalifikowane telegrafistki na pół względ­
nie na cały etat na okres trwania Międzynaro­
dowych Targów. Zgłoszema przyjmują Kadry
pokój 273. 9342g
Przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu po­
szukuje kier, księgowości obeznanego z księ­
gowością rejestrową, — wymagane wykształ­
cenie średnie oraz praktyka. Wynagrodzenie: 
2.100 zł plus premia uznaniowa. Oferty wraz 
z życiorysem prosimy kierować do Biura O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 dla K4975
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zafaz: kowali, tokarzy, 
szlifierzy narzędz. na okrągło i otwory, fre­
zerów, spawaczy, elektryków, strreaczy, wier- 
ciarzy i malarzy wyuczonych — przyuczonych 
i na przyuczenie oraz robolników maszyno­
wych, do transportu na suwnicowych, do mi- 
niąwania, na obróbkę chemiczną do piaskow­
ni, na prasy i do transportu powyżej lat 18, 
miejscowych i na dojazd do 50 km, z wyna­
grodzeniem według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. Zgłoszenia osobist: przyjmu­
je Dział Ewidencji Osobowe^, przy ulicy Dzier 
żyńskiego 223/229, pokój 101. K4914
Jnżynierów-^echaników, techników-mechani- 
ków techników birdowlanych, ekonomistów, 
techników elektryków z uprawnieniami BHP 
III, wzgl. IV grupy — przyjmie do pracy za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elcktryfikacii ) Stalowych i Ufządzeń Przemysłowych .Mosto- 
Rolnictwa Poznań, ul. Wawrźyńca 1-7 zatrud-j stal”, Poznań, ul. Kochanowskiego 7. Praca 
ni z dniem 1 sierpnia br. Kierownika Działu na miejscu i w terenie. Wynagrodzenie wg u- 
Planowania z wyższym wy/cształcerrem eko- kładu zbiorowego pracy w budownictwie, 
nomicznym. Bliższych informacji udzieli Dział Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia —■

pracy

Zatrudnienia pokój 23. K4907 pokój 6. K4900
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C. R. S. „Samopomoc Chłopska" 
PRZEDSIĘB. OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W POZNANIU

ogłasza

że kupuje po cenach wyższych na spędach zwierząt ho­
dowlanych organizowanych co miesiąc na terenie każdego 
powiatu — w ramach akcji odgrużliczania pow. Września

krowy i jałowice
wysokocielne

t dwukrotnym badaniem na gruźlicę i jednokrotnym na S 
banga. Dla orientacji podajemy, że cena za jedną sztukę S 
z wymienionymi wymogami będzie wyższa od 800—1.000 zł. < 

K4996 §

OGŁOSZENIA DROBNE
Praca

Przyjmę ucznia stolar­
skiego, Poznań, ul. Pala-

Potrzebny stolarz meblo­
wy i uczeń. Stolarnia — 
ul. Długa 4, III podwórze. 

9181g

cz^ 51, 9124g

Samodzielna, uczciwa go­
sposia do prowadzenia 
domu lekarzy (3 osoby) 
potrzebna. Poznań, ulica 
Sczanieckiej 4 m. 12.

9230g

Ucznia elektroinstalatora 
przyjmę. Może mieć 18 
lat. Poznań, Rybaki 22 w 
podwórzu, godz. 7,30—8,30.

9165g

Pomoc domowa docho­
dząca, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Ratajczaka 42 
m. 21, tel. 527-13 (po go-
dżinie 15). 9215g

Gosposia na stałe do 3 
osób (21/=-letnie dziecko) 
potrzebna natychmiast. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: ul. Lubeckie- 
go 16 m. 2 ,tel. 622-37.

9408g

Specjalistki na koszule 
męskie potrzebne, szycie 
w dom. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9166g.

Kobietę zatrudnię zaraz 
w gospodarstwie rolnym. 
Brodowski, Krosno, pow.
Wągrowiec. 9241g

Potrzebna pomoc domo­
wa zaraz. Zgłoszenia od 
godz. 10—18. W. św. Woj
ciecha 21. 9428g

Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9410g.

Pomoc domowa z gotowa 
niem do 4 osób potrzeb­
na. Poznań, Ratajczaka 
15 m. 15. Zgłoszenia od 
godz. 16. 9196g

Gospodyni starsza popro­
wadzi mały dom, za 
skromną zapłatą. Waru­
nek: pokoik. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9191g.

Rolnik — zamiłowany o- 
grodnik — uczciwy poszu 
kuje pracy w ogrodnic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9248g.

Kierowca-mechanlk, woź-
nica oborowy(a) na
większe gospodarstwo roi 
ne — potrzebni. Mieszka­
nie, dobre utrzymanie na 
miejscu. Zgłoszenia: Żak

Pobiedziska, ul. Ka­
czyńska, tel. 8 lub Poz­
nań, tel .525-68. 9254g

Dnia 27 maja 1962 r. odszedł od nas na zawsze po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Józef Koprucki
Pogrzeb odbędzie się w 

cmentarnej na Junikowie.
środę, dnia 30 bm., o gwlainie 16.45 z kaplicy

ŻONA, CÓRKI, 
Poznań, Św. Stanisława

W głębokim smrrttkra pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE I WNUKI 
48.

Dnia 27 maja 1962 r. zmarł po długich i niezmiernie ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Franciszek Grunwald
odszedł człowiek bardzo zacny, anielsko dobry i nieskazitelnego cha­
rakteru.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dniu 30 maja br., o godzinie 14,30 na 
cmentarzu Bożego Ciała, w Poznaniu, przy uilicy Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Gwardii Ludowej 18 m. 7.
9729g

UWAGĄ!

odcinka „B” wraz z paragonem w sklepie MHD nr 44

ulica Czerwonej Armii 76»GALLUX«
K5169

UWAGA!

Garaż blaszany, składany
sprzedam. Cena3X6

Samochód DKW cztero­
drzwiowy sprzedam. Ul. 
Dzierżyńskiego 6. 9157g

podąje wyniki komisyjnego ciągnienia „Bonów Premio­
wanej Sprzedaży”, na które padły następujące nagrody:

1. ubranie męskie 100 proc, wełny — A. 020945
2. ubranie męskie „Elana” A. 004140
3. kostium damski — A. 017055
4. garsonka damska wełniana — A. 030536
5. prochowiec męski — A. 030315
6. marynarka męska — A. 026454
7. prochowiec damski —- A. 002191
8. kamizelka damska wełniana — A. 013930
9. pulower •— A. 030164

10. koszula męska popelinowa — A. 017135
11. komplet damski .jedwabny — A. 013386
12. szal męski import —■ A. 013334

Wymienione nagrody są do odebrania za zwrotem bonu

Kupując odzież i galanterię w sklepach MHD, 
ubierzesz się modnie i tanio.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m
7 85C8g

Samochód DKW, Skoda, 
Ifa — kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9176g.
Wypożyczę lub kupię to­
karnię ciężkiej budowy. 
Wiadomość kierować: So­
bański Władysław, Łag- 
wy, poczta Buk, pow. N.
Tomyśl. 9180g
Kupię samochodzik dzie­
cięcy, pedały lub silnik. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9214g.
Kupię motocykl CZ 175. 
Oferty z ceną Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9257g.

Sprzedaż
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 8345g
Siatki ocynkowane kom­
pletne ogrodzenia poleca 
„Parkan”, Grunwaldzka 

24 Ceny konkurencyjne.
9090g

Sprzedam motocykl 175, 
zagraniczny lub żarnie-, 
nię na skuter. Ul. 27 Grud
nia 7 m. 7. 9136g
Sprzedam frezarkę do 
gwintów frezowanie ob- 
wiedniowe lub zamienię 
na samochód osobowy. 
Pobiedziska tel. 91. 9143g
Sprzedam motocykl „Ju- 
nak”. Poznań, Głogow­
ska 69 m. 10. 9148g

Przetargi — Konwmkaty
Dwuletnia Szkoła Ogrodnicza w Grzybnie, po­
czta Pecna, pow. Śrem, woj. poznańskie, ogła­
sza zapisy do klasy I na rok szkolny 1962/63. 
Przyjmuje s.ię młodzież w wieku 17—25 lat po 
ukończeniu 7 klas szkoły podstawowej. Wnio­
ski o przyjęcie prosi się kierować pod adresem 
szkoły. K5030
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego, Poznań, ulica Ratajczaka 46 
zleci do spiesznego wykonania model odlewu 
belki żeliwnej długości 5 m. Do złożenia ofert 
proszone są przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne w terminie do 
1 czerwca 1962 r. Szczegółowy rysunek do 
wglądu znajduje się w Dziale Zaopatrzenią, 
pokój nr 5, gdzie również prosimy składać 
oferty w zalakowanych kopertach. Zastrze­
ga się swobodny wybór oferenta. K5064

PRZEDS. ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
„ ELEKTROMONTAZ”

w Poznaniu, ul. Drzymały 3 a

przyjmuje zapisy
NA PIERWSZY ROK NAUKI 

w 3-letniej
Przyzakładowej Zasadniczej Szkole Elektrycznej 

dla Pracujących w Poznaniu
Do szkoły przyjmuje się chłopców w wieku od 
15—16 lat, z ukończoną 7 klasą szkoły podsta­
wowej i odpowiednim stanem zdrowia. Zgło­
szenia kandydatów przyjmuje sekretariat Szko­
ły Podstawowej nr 73 w Poznaniu, przy ulicy 
Drzymały 4/6 w godz. od 13—14 do dnia 15. VI. 
1962 r. Szkoła nie prowadzi internatu. K5014

7.500 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 9163g
Samochód „Syrena”, stan 
idealny — sprzedam. Po­
znań, Zagonowa 27 m. 1.

9675g

Zamienię lVs pokoju, kuch 
nia łazienka, centralne 
ogrzewanie w centrum 
Poznania na pokój z kuch 
nią tylko samodzielne do 
II piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9312g.

Zamienię samochód oso­
bowy na motocykl. Je­
życka 31 (od godz. 17—19),
tel. 633-26. 9733p
Sypialnię okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Fabryczna
36 m. 4. 9171g

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia samodzielna, willo­
we na większe z c. o. Je­
życe, Sołacz, Winogrady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8974,g.

Sprzcdam samochód oso­
bowy „Skoda” 1101. Stan 
idealny. Oglądać można 
parking Al. Marcinkow-
skiego. 9178g

Kawaler młody poszuku­
je pokoju (śródmieście). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9572g.

Pokój wyłączony kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9596g.
Przyjmę na wspólny po­
kój (Jeżyce) kulturalne­
go, spokojnego pana. O- 
fertv Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9S62g._____________________  
Kupię lub wynajmę, pła­
cąc z góry, małe wyłą­
czone mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9365g.
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach poszukuje poko­
ju od sierpnia. Zaplata 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9366g._________________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
blisko pl. Wolności na 2 
pokoje z kuchnią również 
nowe budownictwo w 
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9369g.
Zostawię umeblowanie za 
odstąpienie pustego po­
koju do końca września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9382g.

Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej­
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup­
na, przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
poleca do kupna na ko­
rzystnych warunkach i 
przyjmuje nowe zlece­
nia: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346, lub 
Chodzież - Rataje. 7560g

Parcelę budowlaną około 
1.000 m* przy Jeziorze 
Kierskim sprzeda wła­
ściciel. Teren zelektryfi­
kowany. Poznań, Gaj owa 
4 m. 7, od godz. 15. 8591g

Parcelę 6.000 mt z pra­
wem zabudowy, dobra 
zi rraa, Poznań - Szczepan 
kowo, przy przystanku 
autobusowym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 83 lig.

Dom komfortowy z ogro- 
de:$ 1 ha z 4 cieplarnia­
mi ' na przedmieściu Poz­
nania — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9331g.

W dniu 28 brn. zmarł w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, najukochańszy mąż, 
tatuś, syn, brat i wujek, przeżywszy lat 48, śp.

Marian Winiszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 36 bm. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

• W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, SYN I RODZINA

Poznań, Walki Młodych 12 m. 9.

W dniu 27 maja 1962 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza mamusia, teścio­
wa i babcia, śp.

Helena Labiak

tir med. Włodzimierz Graffstein

dnia 30 maja 1992 r., o gadzinie 1«,15 na

8,30PRACOWNICYDYREKCJA Małgorzaty na Sródce.
O tym zawiadamiają 

CÓRKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA 
SZPITALA MIEJSKIEGO

kościele św.

IM. FR. RASZEJI W POZNANIU
K5167

Dnia 25 maja 1962 r. zmarl po długiej chorobie

Poznań, Lublin.

Dnia 26 maja 1962 r 
cierpieniach, opatrzona

b. długoletni ordynator Oddziału Chorób Wewnętrznych Szpitala Miej­
skiego im. Fr. Raszeji w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz Odznaką „Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia”, ofiarny i nie­
strudzony w pracy zawodowej, zasłużony wychowawca kadr lekarskich.

Pamięć o Nim wśród nas przetrwa na zawsze.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci nie­
zapomnianego i dro­
giego ojczulka, śp.

Waleriana 
Zabłockiego 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna za 
spokój Jego duszy, w 
dniu 30 maja, o godz.

z domu Piechota
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄZ, DZIECI I WNUKI 
Poznań, ul. Jugosłowiańska 2, Kcynia.

9760g

zmarła po ciężkich 
Sakramentami św.,

w kwiecie wieku, moja ukochano żona, śp,

Alina Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm., 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążend
MĄŻ, MATKA, SIOSTRA, BRAT I RODZINA

9696g

Wielki wybór domków, 
parcel, gospodarstw, po­
leca — poszukuje Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9 a. 8784g

Różne
Motocykliści! Szlifowanie 
cylindrów — gwarancja, 
szybko wykonuje Schulz, 
Poznań, Głogowska 31.

8714g

IN2. WIKTOROWI GRUNWALDOWI 
z powodu śmierci 

ojca
wyrazy głębokiego współczucia

składają
Rada Zarząd Członkowie 

KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI 
TRANSPORTOWO - KOMUNIKACYJNEJ 

W POZNANIU
9671g

t
MARIA PERSKA

z domu W’asielewska
zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 26 
maja 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 14,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

9736g

Dnia 25 maja 1962 r. zmarła niespodziewanie, 
namaszczona Olejami św., śp.

z Kwaśniewskich

Dnia 25 maja 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami sw., moj ukochany mąz, 
ojciec i brat, przeżywszy lat 71, śp.

Włodzimierz Grtrffstein
dr medycyny, b. ordynator Szpitala Miejskiego im. F. Raszeji, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Nabożeństwo żałobne odprawi się w środę, 30 maja br., o godzinie 9 w kościele 

Farnym.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI I SIOSTRA Z CÓRKAMI

Dnia 27 maja 1962 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
dobra, kochana i ofiarna matka, teściowa i ba­
bunia, w 66 roku życia, śp.

Helena Gryska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

Strapiona
BRATOWA Z DZIEĆMI

______ _________  9726g
BMmEanBmBmmnannsnnKSBHKMaKnMaanraaBMgNCMKrasinuA*

Leokadia Galas
wdowa po śp. Józefie

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

9756g

t
Dnia 27 maja 1962 r. zmarł

Józef Koprami
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, uczci­
wego i obowiązkowego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Członkowie Rada Nadzorcza Zarząd
SPÓŁDZIELNI USŁUG PRZEWOZOWYCH 

„PRZEWOŹNIK” W POZNANIU
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Maj Imieniny

29 Magdaleny

Słońce.

wtorek
wsch.: 4.40 
zach. 21.00

Wreszcie realizacja
holowe koncepcje zabudowy centrum Poznania

Teatry
OPERA — g. 19 — „Straszny 

dwór” (koniec g. 22.10)
POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 21)
NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 

królowej Bony”, g. 19 _ „Don 
Juan” (koniec ok. g. 21.30)

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Była Ba­
buleńka” i „Pod zielonym Jawo­
rem”, g . 19 — „Roland Szalony”

SATYRY — teatr w objeżdzie

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

20 — „Uczeń diabła” (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Matka i córka” (włoski 
18 lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.15 — „Żółte psisko” (USA, 
7 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
17.30, 20 — „Wszędzie żyją lu­
dzie” (CSRS, 16 1.)

GONG — 10, 12 — „Gdzie diabeł 
nie może” (CSRS, 12 1.), g. 16, 
18, 20 — „Dziewczyna z wyspy” 
(meksyk., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13 — „Wie­
czór trzech króli” (radź. 12 1.) 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH

FILMÓW — g. 15.30, 18 — „He­
lena i mężczyźni” (franc., 18 1.), 
g. 20 — seans zamknięty

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17 — „Babette 

idzie na wojnę” (franc., 12 lat), 
g. 19.30 — „Dyskusyjny Klub Fil 
mowy”

MALTA — g. 16 — „Pinokio” — 
(USA, 7 1.), g. 18, 20 — „Nikt nie 
zna prawdy” (radź. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Ukryte skarby” (CSRS, 18 
lat)

MUZA — g. 16, 19 — „Romeo i Ju 
lia” (ang., 16 1.)

OSIEDLE — g 16, 18, 20 — „Pucci 
ni” (włoski, 12 1.)

PANCERNIAK — g 17.30 , 20 — 
„Matka Joanna od Aniołów” — 
(polski, 16 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Ożeniłem 
się z czarownicą” (USA, 12 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

„Mieszkanie Nr 8” '(jugosł. 16 I.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Żołnierz 

królowej Madagaskaru” (polski, 
18 lat)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Czło­
wiek zza biurka” (włoski, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Dwaj panowie N” (polski, 16 
lat)

WILDA — g. 9, 11, 13 — „Niemo­
wlę na manewrach” (ang., 12 l.j, 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Żebro Ada­
ma” (USA, 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30. 20 — „Me 
zalians” (węg., 12 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 

„Zemsta Kosmosu” (ang., 16 1.)
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 

„Daleki ukochany” (radź., 12 1.)
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Rzym — Watykan”
CYRK — ul. Niezłomnych — g. 19 i

Radio
PROGRAM I

7.45 Dla dzieci; 8.50 Korespon­
dencja z zagranicy; 9 Dla klas IV 
9.20 W rytmie kastanietów; 9.40 
Dla przedszkoli; 10 Suity i sere­
nady; 11 Fragm. powieści W. Za- 
brzyskiego; 11.20 Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 Fryderyk 
Delius: — „Intermezzo z op. „Ro 
meo i Julia na wsi” — Przechadz 
ka po rajskim ogrodzie; 11.50 Z 
cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na 
swojską nutę; 13 Dla dzieci; 13.30 
Soliści z orkiestrą; 14.30 „Radio­
stacja harcerska”; 14.45 Utwory 
fcrtep.; 15.10 Dla młodzieży szkol 
nej; 15.30 „Operetka — jej twór­
cy i wykonawcy”; 16.05 Nad kar­
tami poetów — Leopold Staff; 
17.05 Z życia ZSRR; 17.35 Kon­
cert Bułgarskiego Chóru Męskie­
go „Gusła”; 18 Tyg. fel. Red. 
Spot; 18.10 „Radiostacja młodo­
ści”; 18.30 Skrzynka Ubezpieczeń 
Dobrowolnych PZU; 18.40 Publi­
cystyka międzynarodowa; 18.50 
Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 Kon­
cert orkiesty PR.; 20.26 Sport; 
20.30 Słuchowisko pt. „Nasz czło­
wiek z Hawany” wg Grahama 
Greena; 23 Gra orkiestra tanecz. 
pod dyr. Edwarda Czernego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

PROGRAM II
7.50 Muzyka; 8.25 Kurs nauki 

jęz. ang.; 8.50 Wolberg Mateusz 
— Mała suita; 9 Gra Polska Kape­
la; 9.40 Koncert solistów; 10 Aud. 
literacka; 10.30 — „Przez morza i 
oceany”; 11 Muz. bułgarska; 12.45 
„Wzdłuż i wszerz rynków świa­
ta”; 13 Darius Milhaud — Sauda- 
des do Brasil; 13.25 „Faraon” ode. 
79 powieści B. Prusa; 13.45 Dla 
dzieci; 14.45 Publicystyka między 
narodowa; 15 Utwory charakte­
rystyczna; 15.10 Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej; 15.30 
„Finek” — ode. 3 opow. J. Gra­
bowskiego; 16.25 Audycja pt. 
„Zlot ognisk TKKF-owskich”. 

; Autor E. Pacholski; 18 Pół go- 
| dżiny przy pięknej muzyce; 18.35

VI1 icle już. było dyskusji na temat zabudowj śródmieścia.
’ ’ Wysuwano także szereg koncepcji, jak ma ono w przy­

szłości wyglądać. Niestety, wszystkie te projekty pozosta­
wały w sferze marzeń, a centrum Poznania nadal czeka na 
uporządkowanie.
Dlatego też poznaniacy 

przyjmą z zadowoleniem 
wiadomość, że wreszcie za­
padła konkretna decyzja w 
sprawie zabudowy ul. Czerwo­
nej Armii (od ul. Ratajczaka 
do ul. Kantaka) oraz ul. 27 
Grudnia (od PDT do ul. Ra­
tajczaka). Ważne jest również 
to, że prace budowlane na obu 
ulicach mają się rozpocząć 
jeszcze w tej 5-latce.

W przyszłym roku przystąpi 
się do budowy 3 wieżowców 
(każdy po 12 kondygnacji), 
zlokalizowanych przy ul. Czer 
wonej Armii i połączonych 2 
piętrowymi budynkami han­
dlowymi. W wieżowcach, któ­
rych użytkownikami będą 
PSS, WZSP i poznański han-

50 lat pracy 
w drukarstwie

Piękną uroczystość zorgani­
zowali w minioną sobotę przed 
stawiciele braci drukarskiej 
swoim kolegom, którzy obchc- 
dzili jubileusze pracy w za­
wodzie. 50 lat przepracowali 
linotypiści — Jan Matuszew­
ski, Antoni Mikulski, Antoni 
Cierniak, 40 lat — Czesław 
Koszuta, a 25 lat Tadeusz Wiś 
niewski. Przy takiej okazji ser 
deczne życzenia złożyli jubila 
tom przewodniczący Związku 
Zawodowego Poligrafii, Wł. 
Wieczorek, który wręczył im 
jednocześnie złote i srebrne 
odznaki związkowe. Przema­
wiali także przedstawiciele za 
kładów graficznych z Pozna­
nia.

Redakcja „Głosu” dołącza 
dla zasłużonych swoje „sto 
lat”, (jk)

Sztuka W. Hugo 
w Teatrze Nowym
Na scenę Teatru Nowego 

wejdzie z dniem 1 czerwca br 
(piątek) sztuka Wiktora Hugo 
pt. „Angelo — tyran Padwy” 
w reżyserii S. Burczyka. Sce­
nografię opracował M. Iwano­
wice, a muzykę R. Gardo. W 
rolach głównych m. in. A. Kon 
cewicz, B. Wiliński i A. Gołę­
biowska. Początek premiery o 
godz. 19. (c)

Uniwersytet Radiowy; 19.30 Roz­
mowa z min. kultury i sztuki T. 
Galińskim; 19.45 Francesco Cilea: 
„Adrianna Lecouvreur” — opera; 
21.27 Sport; 21.40 d. c. opery.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Teleiuizja
POZNAŃ: 17.30 — „Sylwetki 

Kompozytorów” — „Józef Haydn” 
(Pozn. ogp.); 18.05 — Magazyn — 
„Światowid” nr 37 (lok.); 18.40 — 
„Warszawskie Legendy” — wido­
wisko dla dzieci starszych (War­
szawa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Na początku była myśl” — 
progr. public. (Gdańsk); 20.30 — 
„Bez adresu” — film fabuł., prod. 
franc., od lat 16 (lok.).

Wystawg
CBWA — St. Rynek — Arsenał —

Malarstwo i rysunki Eugeniusza 
Markowskiego oraz Okręgowa 
Wystawa Architektury Wnętrz 
— czynna od godz. 10—18 

MUZEUM NARODOWE — At Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZ 
NA im. E. Raczyńskiego — PI. 
Wolności nr 19 — „Dzieje Polski 
w twórczości J. I. Kraszewskie­
go” — czynna od godz. 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA - Stary 
Rynek 10 — wystawa ekspona­
tów o tematyce poznańskiej — 
czynna od godz. 9—15 i od godz. 
17—19.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

APTEKI: Kraszewskiego 12, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Głogowska 107/109.

del. znajdzie pótnicszczenie 
administracja tych instytucji. 
Natomiast sklepy i lokale usłu 
gowe mieścić się będą w niż­
szych budynkach.

Przyjęcie tej właśnie kon­
cepcji uznano za najbardziej 
ekonomiczną dla miasta. 
Ponadto przy realizacji tego 
projektu, którego autorem jest 
inż. arch. Jerzy Liśniewicz 
(„Miastoprojekt”) uzyska się 
większą powierzchnię użytko­
wą, co ma również niemałe 
znaczenie dla Poznania.

Do końca maja br. projekt 
wstępny ma być gotowy. Nato­
miast projekt techniczno-ro- 
boczy ukończony zostanie do 
końca 1963 r. i w tym też roku 
przystąpi się do budowy. Tym 
razem już chyba nic się nie 
zmieni w związku z zabudo­
wą ul. Czerwonej Armii, gdyż 
koncepcja ta została również 
przyjęta przez ministra Han­
dlu Wewnętrznego — inż. Mie­
czysława Lesza.

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania zadecydowało 
także o przystąpieniu jeszcze 
w tej 5-latce do zabudowy ul. 
27 Grudnia. I w tym przy­
padku przyjęto koncepcję oprą 
cowaną przez inż. arch. J. 
Ijśnie wieża. Podobnie jak 
przy ul. Czerwonej Armii i tu 
powstaną trzy pięciopiętrowe 
obiekty, które połączone będą 
parterowym budynkiem han­
dlowym.

Dwa z tych powyższych obiektów 
przeznaczy się na mieszkania (ka 
walerki i pokoje z kuchnią), a w 
trzecim znajdą pomieszczenia biu­
ra, które obecnie zlokalizowane 
są w budynkach mieszkalnych. 
Tym samym po zabudowie ul. 27 
Grudnia miasto, mimo koniecz­
nych wyburzeń nie straci, a zyska 
powierzchnię mieszkalna. Zupeł­
nie uzasadnione jest także i to że 
w tych dwóch obiektach znajdą 
sie tylko małe mieszkania. W o- 
becnej sytuacji, w zagęszczonym 
śródmieściu, które nie posiada 
możliwości na budowę obiektów 
użyteczności publicznej, trudno 
lokalizować mieszkania dla rodzin 
z dziećmi. Opracowany bilans mie­
szkaniowy wykazał zresztą, że ta­

W muzykalnym Poznaniu

Koncert pod znakiem 
Konkursu Wieniawskiego

Pod znakiem II Międzynarodo­
wego Konkursu Lutniczego im. 

H. Wieniawskiego stał ostatni 
koncert symfoniczny Filharmonii. 
Na wielkich organach auli UAM 
wisiał znany emblemat z profilem 
kompozytora „Koncertu d-moll” 
oraz biało-czerwona, gustownie 
udrapoWana wstęga.

Pierwszą część wieczoru zapeł­
niła muzyka polska, A więc mo­
niuszkowska uwertura „Bajka”, 
poprowadzona bardzo interesują­
co przez Roberta Satanowskiego 
(dynamika i ekspresja narastają­
ca aż do tętniącego rytmicznym 
wigorem finału). Następny punkt 
programu to „II Koncert skrzyp­
cowy” Szymanowskiego w wyko- 
niu Eugenii Umińskiej. Wy­
bitna nasza skrzypaczka ongi 
przecież wielokrotnie występowa 
ła wspólnie z kompozytorem (w 
kraju i za granicą). Stąd zapew­
ne idealne odczucie utworu — 
dla szerokiej publiczności raczej 
trudniejszego.

Szymanowski w II Koncercie dą 
żył do unarodowienia swego stylu. 
Był to okres „Harnasiów”, „Sło- 
piewni”, „Mazurków”. Kompozy­
tor zabiegał wówczas o „lechic- 
ki” klimat swych dzieł, połączo­
ny z oryginalną, osobistą nutą 
„mgławicowo — zaświatową” (jak 
wnikliwie pisała poetka Maria 
Pawlikowska - Jasnorzewska). W 
sumie omawiany „Koncert skrzyp 
co wy”, jak i każdy utwór Szy­
manowskiego .posiada swoją „pod 
szewkę” romantyzmu i emocji. 
Fraza musi tu śpiewać nie mate­
matycznie lecz z roztęsknieniem 

kich małych mieszkań potrzeba 
3.500.

Inwestorem zabudowy ul. 27 
Grudnia będzie Dyrekcja Bu­
dowy Osiedli Robotniczych. 
Ostatnio Miejska Komisja Pla 
nowania Gospodarczego zleci­
ła jej przystąpienie do prac 
przygotowawczych: terenowo- 
prawnych i opracowania do­
kumentacji. Do końca 1963 r. 
wszystkie te prace mają być 
zakończone i wtedy też (rok 
1964) przystąpi się do budowy. 
Minister Handlu Wewnętrzne­
go inż. M. Lesz zapewnił, że 
budynki handlowe sfinanso­
wane zostaną przez minister­
stwo. (au)

W nagrodę 
— do Torunia

Ciekawą imprezę zorganizo­
wał ostatnio Oddział Historii 
Miasta Muzeum Narodowego 
w Poznaniu. Był nią konkuts 
dla młodzieży szkół licealnych 
pod tytułem: „Jak znam za­
bytki mego miasta”? W pier­
wszym etapie, w którym 
uczestnicy odpowiadali na piś 
mie, wzięło udział 48 uczniów. 
W drugim — (finale). 21. Zwy 
ciężyli uczniowie Liceum Ogól 
nokształcącego Nr 1 im. Mar­
cinkowskiego: Marek Florkie- 
wicz i Romuald Szulczewski. 
W nagrodę otrzymali oni pięk 
ne książki oraz pojadą do To­
runia. (jk)

MHD dzieciom
Miłą niespodziankę przygoto 

wały na „Dzień Dziecka” cu­
kiernicze sklepy MHD — Pół­
noc. W sklepach przy pl. Wol­
ności 10, Armii Czerwonej 73, 
Kraszewskiego 17, Paderew­
skiego 42 i Młodej Gwardii 6 
przygotowano paczki w cen’e 
od 20—40 złotych. W co dzie­
siątej paczce znajduje się bon 
na czekoladę. Warto zatem i 
na tym polu popróbować szczę 
ścia. Jednocześnie po raz pier­
wszy MHD-Północ zorganizo­
wała wzorową dostawę paczek 
do zakładów pracy. W sklepie 
przy pi. Wolności 10 przygoto 
wuje się estetyczne paczuszki, 
zgodnie z życzeniem klientów.

(jk)

jedna mocna pozycja w repertu­
arze estradowym Roberta Sata­
nowskiego (który dyrygował tego 
wieczoru z porywającą słuchacza 
żarliwością wyraju). Dzieło nale­
ży do najpopularniejszych dziś 
opusów mistrza z Bcnn. Jest na 
pewno wzorem zwięzłości i umie­
jętności lapidarnego wypowiada­
nia się. Indywidualność geniuszu 
Beethovena rozbłyska tutaj ‘w ca 
lej pełni. Dla nas potomnych zna 
czenie autora „V Symfonii” leży 
nie tylko w tym, że stworzył cn 
te czy inne formy, że używał ta 
kich czy innych skojarzeń dźwię 
kowych. Wielkość „V” to nie tył 
ko idealnie piękne kształty mu­
zyczne ale coś więcej: wyraz 
cierpień i zmagań wszystkich lep 
szych ludzi owej epoki. Symfo­
nia Beethovena jest wyjściem po 
za ramy wzruszeń natury osobi­
stej, jest skupieniem w sobie dą 
żeń, pragnień i nadziei ludzkości 
— artystyczna wizja jakże potęż­
na w wyrazie swej prawdy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

IV iedawno pisaliśmy, że dzieci z ul. Szamarzewskiego 58 
’ i okolicznych domów otrzymały do swej dyspozycji 

pierwszą w Poznaniu i na Jeżycach świetlicę. Powstała ona 
dzięki inicjatywie grona społecznego aktywu 1 PD i Komi­
tetu Blokowego nr 22. W minioną sobotę, przed rozpoczę­
ciem obchodów Międzynarodowego Dnia Dziecka, otwarta 
drugą taką świetlicę, tym razem na Starym Mieście. Wyko­
nawcami jej są członkowie Komitetu Blokowego także nr 22 
przy ul. Mostowej 9.
Myśl otwarcia świetlicy zro 

dziła się z chwilą, kiedy człon­
kowie dowiedzieli się, że loka­
torzy mają opuścić zajmowa­
ną dotychczas piwnicę. Po 
opróżnieniu mieszkania zabra­
no się natychmiast do pracy 
i w ciągu trzech tygodni do­
prowadzono lokale do po­
rządku; wymalowano ściany, 
założono światło. Żony spo­
łecznych aktywistów również 
dołożyły starań, by świetlica 
nabrała miłego wyglądu. Za­
wiesiły firanki, przyniosły 
kwiaty, stoły nakryły ceratą. 
Trochę kłopotu, jako, że 
wszystko wykonywano w czy­
nie społecznym, było z otrzy­
maniem odpowiedniego wypo 
sażenia. Komitet, z jego prze­
wodniczącym Zygmuntem 
Haufą, a zarazem inicjatorem 
czynu, zwrócił się o pomoc do 
zakładów pracy. Rezultat był 
taki, że trzy zakłady: Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Poznań­
skiego, Wytwórnia Produktów

Utajała niedziela
Na Grunwaldzie obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka za­
początkował w minioną niedzielę 
wielki koncert w Parku Kasprza­
ka, zorganizowany przez Wy­
dział Oświaty i Kultury Prezy­
dium DRN. Wykonawcami kon­
certu byli uczniowie Szkół Pod­
stawowych; nr 9 (zdjęcie dolne] 
i 26 oraz Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyrekcją J. Kurczew­
skiego. Wystąpiła także orkie­
stra kolejowa. Szkoda tylko, że 
na tej wielkiej dziecięcej impre­
zie stoiska ze słodyczami i 
książkami były zbyt słabo zao­
patrzone. To, co handel zapre­
zentował trudno nazwać atrak­
cyjnymi artykułami. Dzieci Zegrza 
(a także ich rodzice] zebrali się 
przed szkołą by wziąć udział w 
zabawie. Zespoły artystyczne 
przygotowały ciekawy program. 
Urządzono także rozgrywki 
sportowe między uczniami szko­
ły nr 67 (Zegrze], a ich kolega­
mi ze szkoły nr 61 (Szczepanko­
wo). Po występach odbyła się 
zabawa, a organizatorzy impre­
zy: kierownictwo Szkoły Podsta­
wowej nr 67 oraz Komitet Rodzi­
cielski obdarowały dzieci słody­
czami. Na Wildzie natomiast od­
był się mały wyścig kolarski dia 
dzieci tej dzielnicy. Brało w nim 
udział 80 uczestników, a kibiców, 
jak widać na górnym zdjęciu, 
znacznie więcej. Tę imprezę zor­
ganizował Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN przy 
współudziale kierownictwa Szko­
ły podstawowej nr 67 i Komitetu 
Rodzicielskiego.

Fot (2) — K Przychodzki

Spożywczych Przemysłu Tere- 
nowego oraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Spirytuso­
wego — Wytwórnia Wódek 
Gatunkowych ofiarowały stoły 
i krzesła.

Dziewięciu członków Komi­
tetu poświęciło swój wolny 
czas i wytrwale pracowało 
nad doprowadzeniem pomiesz­
czeń do użytku. Oni również, 
zależnie od możliwości, dostar 
czyli farbę do malowania i 
inne potrzebne materiały.

Od poniedziałku świetlica 
jest już czynna dla dzieci. Na 
razie program zajęć obejmo­
wać będzie udzielanie pomocy 
w lekcjach słabszym uczniom 
oraz organizowanie kółek za­
interesowań. Komitet marzy 
jeszcze o zdobyciu telewizora, 
a także gier towarzyskich. 
Wtedy świetlica, która zarazem 
służyć będzie za siedzibę Ko­
mitetowi oraz opiekunowi spo­
łecznemu, mogłaby się stać 
także miejscem spotkań loka­
torów. O te jednak przedmioty 
sam Komitet nie zdoła się po­
starać. Może więc Prezydium 
DRN Stare Miasto lub któryś 
z zakładów przyjdzie z pomo­
cą ludziom, którzy w pełni 
zasługują na zainteresowanie 
się ich dotychczasową dzia­
łalnością.

Na otwarciu świetlicy nie koń­
czy się jednak działalność Komi­
tetu Blokowego nr 22. Pragnie on 
także uporządkować plac u zbie­
gu ulic: Bohaterów i Mostowej. 
Ale i w tym przypadku koniecz­
na jest pomoc z zewnątrz, (an)

Dla aktywu k-o
Miłą uroczystość zorganizowało 

ostatnio Prezydium DRN Grun­
wald dla aktywu kulturalno-oświa 
towego. Wiele miejsca na tym 
spotkaniu, z okazji Dnia.Działacza 
Kulturalno - Oświatowego poświę­
cono sprawom dalszego rozwoju 
kultury w dzielnicy.

O zamierzeniach na przyszłość 
mówił kierownik referatu kultu­
ry — Mieczysław Trafankowski, 
który szczególnie podkreślił ko­
nieczność dalszego rozwoju ama­
torskich zespołów artystycznych.

W imieniu Prezydium zebranym 
podziękował za dotychczasową 
działalność kulturalno - oświato­
wą wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN — Łucjan Leracz. Wrę 
czyi on także 17 aktywistom na­
grody i 6 dyplomy uznania.

Podczas tej miłej uroczystości 
przygrywał zespół muzyczny 
Szkoły Podstawowej nr 12. (an)

INFORMUJEMY
Rada Kawiarni Młodzieżowej 

ZMS — ul. Nowowiejskiego 6 — 
zaprasza w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 18 na koncert zespołu ryt­
micznego przy KD ZMS Nowe 
Miasto. W programie muzyka jaz* 
zowa i piosenki

Zarząd Wojewódzki TPPR za; 
prasza dzisiaj o godz. 19 do sali 
imprezowej przy ul. Ratajczaka 
37. na odczyt A. Galisa pt. „Te­
goroczne leninowskie nagrody li' 
teraekie”.

Zarząd Oddziału PZITB urządza 
dzisiaj o godz. 18 w sali Klubu 
Techniki, ul. Szkolna 1, plenarne 
zebranie, połączone z odczytem 
mgr. inż. J. Wiatra.

Senacka Komisja Popularyzael1 
Wiedzy Lekarskiej AM zaprasza 
dzisiaj o godz. 19 do sali Śniadec­
kich, ul. Fredry 10, na odczyt, leK- 
med. A, Neymanowej pt. „Zna' 
czenie współczesnego zapobiega­
nia i leczenia próchnicy zębów u 
dzieci”.

i czułością, trochę kobieco. Bez 
podkreślenia powyższych treści 
muzyka ta straciłaby wiele. U- 
mińska grała z maestrią technicz­
ną, ale równocześnie dała wiele 
liryzmu w kantylenie i polotu w 
interpretacji. Zwróćmy uwligę na 
part orkiestralny tak ważny w 
„II Koncercie”, na frapujące cres 
cenda, które prowadziły do efek­
townych punktów kulminacyj­
nych. Odtworzenie przez solistkę, 
dyrygenta oraz orkiestrę było 
po prostu wzorowe.

Resztę programu wypełniła „V 
Symfonia” Beethovena, jeszcze


